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Dole. ski i Rozm a nit skaza n· na 
• • • Następnie Sąd wymienił w uzasadnieniu 

arę Sm ercl wyroku szczegółowo wszystkie przestęp­
stwa oskarżonych i podkreślił, że wina ich 
została w świetle ich własnych zeznań, 

Pozostali wicie udowodniona. Sąd podzielił kwalifi-Oskarz. en1· na kare długoletna·ego w1·ez1'"en1·a zeznań świadków i opinii biegłych całko-

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Re- stwowego, za sprzedaż z nadpłatami pa- dowego i uwzględnieniu całokształtu oko- kację prawną prokuratora, bo wszystkie 
jonowy ogłosił wyrok w sprawie Stani- pieru w PCH - został skazany na 15 lat li.czności ujawnionych na rozprawie, SĄD przestępstwa miały charakter sabotażu go-
sława Dolewskiego i jego szajki. Na sali więzienia, 5 lat utraty praw obywatel- USTALIŁ BEZSPRZECZNIE WINĘ spodarczego i nie dał wiary kłamliwym 
sądowej i przed megafonami zainstalowa- skich, oraz przepadek mienia. OSKARŻONYCH. wyjaśnieniom oskarżonych. 
nymi na Placu Dąbrowskiego przed gma- OSKARŻONY ROZMANIT za całokształt Po odzyskaniu niepodległości, kiedy ca- Wnioski obrony dotyczące zmiany kwa-
chem Sądu zgromadziły się tłumy publicz- swoich przestępstw ustalonych na przewo- ły naród w wielkim wysiłku dźwigał się lifikacji prawnej przestępstw Sąd odrzucił 
ności. dzie sądowym został skazany ria KARĘ z ruin i większość narodu z całą energią jako bezzasadne i uznał, że DZIAŁAL· 
Wśród ciszy,. jaka zapanowała na sali śMIERCI, utratę praw publicznych i ho- stanęła do pracy w warunkach nowej rze- NOSć: OSKARŻONYCH BYŁA WYBIT-

sądowej, ppłk. Ochnio odczytuje wyrok: norowych na zawsze, oraz konfiskatę ca- c:iywistości, elementy wrogie wywodzące NIE ASPOŁECZNA I SZKODLIWA, 
„Po rozpatrzeniu w dniach 5, 7, 8, 9 i 10 łego mienia na rzecz Skarbu Państwa. się ze sfer kapitalistyczno-obszarniczych ZWŁASZCZA DOLEWSKIEGO I ROZ-

sprawy Stanisława Dolewskiego, Jana Ko- SPRINGER został skazany na 12 lat wykorzystywały ciężkie położenie narodu. MANITA. 
ziela, Mariana Kuchowskiego, Witolda więzienia i utratę praw na lat 5, oraz prze- Te wrogie elementy na tle nowej rzeczy- Po odczytaniu wyroku Sąd podał do 
Biedrzyckiego, Romana Romańczuka, Zbi- padek mienia. Na mocy amnestii Sąd wistości prowadzą walkę w różnych prze- wiadomości oskarżonych, że przysługuje 
gniewa Rozmanita i Edmunda S'pringe- zmniejszył mu karę do lat 8-iu. jawach - w działalności politycznej, im w ciągu 7-iu dni prawo złożenia skargi 
ra - Sąd orzekł wszystkich oskarżonych Sąd zaliczył areszt tymczasowy askar- szpiegostwie, terrorze, dywersji, a także rewizyjnej do Najwyższego Sądu Wojsko­
uznać winnymi zarzucanych im prze- żonym Koziołowi, Kuchowskiemu, Bie- przez pi;óby akcji sabotażowych w dzie- wego. 
stępstw z art. a paragr. 2 Dekretu o prze- drzyckiemu, Romańczukowi i Springerowi. dzinie gospodarki planowej. W stosunku do wszystkich oskarżonych 
stępstwach szczególnie niebezpiecznych w W obszernym uzasadnieniu Sąd podkre- Do grupy tych ostatnich zaliczają się środek zapobiegawczy został utrzymany 
okresie odbudowy Państwa Polskiego ślił, że po przeprowadzeniu przewodu są~ oskarżeni w niniejszym procesie. w mocy. (M. Z.) 
i skazać: - .._......_,....._,.~..._,......,..._......,...._,...._......,....,...._.......,......,...._,......,......,....,...._......_,.....,.~.....,...._,......,. .....,..._.,.....,.....,...._......_,.....,.....,.~..._,.....,.....,.....,.....,.....,...._.......,.....,..._,. 

Nowes cesy gen. Markosa STANISŁAWA DO LEWSKIEGO ,za utru­
dnianie działania aparatu państwowego, 
za łapownictwo i przekupstwo, za korum­
powanie urzędników państwowych - na 
karę śmierci i utratę praw publicznych 
i obywatelskich na zawsze, oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Państwa; 
za zaciągnięcie pożyczki z Banku Handlo­
wego bez dostatecznego zabezpieczenia, 
oraz za finansowanie PSL - na karę 
śmierci. Za utrudnianie działalności Pań­
stwowej Centrali Handlowej w zakresie 
planowego rozdzi.ału papieru - na karę 
15 lat więzienia i utratę praw pualicznych 
i honorowych na lat 5. 

Zoln· erze ateńscy masowo przechodzq do armii ludowej 

Łącznie Sąd wymierzył Dolewskiemu 
karę śmierci, utratę praw publicznych i ho­
norowych na zawsze, oraz orzekł konfis­
katę jego mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji ko­
munikuje, że oddziały generała Markosa wy­
zwoliły 8 miejsco'\vości, zadając przy tym po­
ważne straty wojskom ateńskim. Mężczyżni z 
wyzwolonych terenów przyłączyli się do ar­
mii demokratycznej. 

W Epirze oddziały generała Mal"lrnsa roz· 

biły jednostki przeciwnika pomimo jego li­
czebnej przewagii poparcia lotniczego 9łów­
ne walki miały miejsce na południe od Kera 
mi ca. 

RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, 
że w ostatnich tygodniach notuje ~ię coraz 
częściej w;ypadki zbiorowej dezercji 2 szi;rn-

N r w ·arzmie 

gów greckich wojsk ateńskich. Utworzono 
specjalne oddziały żanda,rmerii wojskowej, 
które mają za zadanie wyszUkiwanie dezerte· 
rów. 

W Salonikjich odbył się w tych dniach pro 
ces przeciwko żołnierzom którzy próbowali 
zbiec do armii delńokraty-:znej. 4 spośród 
nich ska2:ano na śmierć, zaś trzech na doży­
wotnie więzienie. Zwpowiedziano podobne pro 
cesy przed trybunałami wojskowymi w Ate­
nach przeciwko 30 żołnierzom-dezerterom, w . 
Kavalla- przeciwko 20 1 w Janinie przeciw· 
ko 10. 

RZYM PAP. Według komunikatu rozgłośni Oskarżony Kozioł - za finansowanie 
przedsiębiorstwa Dolewskiego wbrew za­
sadom handlowym, oraz za udzielenie mu 
kredytu z pieniędzy państwowych na cele 
propagandowe PSL został skazany na 10 
lat więzienia i utratę praw publicznych 
i honorowych na lat 5. Sąd zasądził rów­
nież przepadek całego jego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 

planu Marshalla - już nie odzyskają niepodległości - zapowiada Lewis :~~1~j w~rz~~i ~:Y;~s~m~!~~i~Jtę~~~~;:~;! 
Douglas - ambasador amerykański w Londynie ckiego rządu demokratycznego. Na mocy U· . 

WASZYNGTON PAP. - Ambasador ame- Mówca podał że plan Marshalla nakłada chwalonej niedawno ustawy o lojalności dla 
. '. . . . reżimu ateńskiego, zwolniono 15 tysięcy u• 

,rykański w Londynie, Lewis Dougla15, który; na kraje europejskie pewne zobowrnzarua, a ~..11~ikńw pan's'";wow h d . h . . . · . '""'~' ~ • yc z powo u ic prze-
jest desygnowill!ly na kierownilka agentury, wyk.o~.anie. t~c/1 zobow1~a~. doprowadzi do J konań demo,kratycznych. Czyst'ka w admini· 
mające,j rea1li:z.ować plan Mair!>hw!J!a, złożył rew1z11 pojęcia suwerennosc1 . stracji prowadzona jest nadal. 

pr.:1led senaclcą komisją spvarw zagranicznych „•------------------------------------­Oskarżony KUCHOWSKI został skazany 
na 5 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 
Oskarżony BIEDRZYCKI został skazany 

na 6 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
o raz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 
ROMAŃCZUK za działanie na szkodę 

sektora prywatnego, spółdzielczego i pań-

oświadc1lenie w sprCl!w.ie tego płanu. 
Douglas za?Jila.czył, iż skutki planu Mar· 

shalla będą trwały 7macznie dłużej. niż ok·res 
4-letni, przewidzia!Ily dla realizacji planu. Od­
powiada,jąc na pytania członków komisji, Dou 
glas podkreślił, że po roku 1952 kraje europej­
skie, uczestniczące w planie Marshalla, nie 
wrócą do 1-·mcepcji suweren~ścj, lecz 
„wzniosą się ponad pojęcia suwerenności". 

Nowa ofensywa olen 
· ' na frontach walk w Indonezji 

MOSKWA (obsł. wł.) - Z Jogiakartty do-1 ne, zmierzające do wy.parcia wo jsk republi­
noszą, iż w dmu wczora jszym wojs.ka holen- kańskich, znajdujących 5ię .,,a t. zw. limą de­
dersk:e rozpoczęły szerokie operacje wojen- ma1kacyjną _Van Mooka. 

eWa • rzyc e sza w 
przekazani będą władzom polskim 

WARSZAWA (PAP). w najbliższym cza- hrmachtu, Vormann i Luetwit~. . . . . 
sie uda się do Niemiec pierwszy prokurator . Reinefahrtowi ~od!egały rowme~ • ~yw1z!e : 
NTN Stefan Kurowski w celu omówienia D1rlewangera, złoz~na z krymm_alis .ow me.­
kwestii przekazania prokuraturze polskiej ge- miec~ich ?raz Kaim~skyego, ktory dowodził 
nera.łów niemieckich, którzy dopuścili się oddziałami własow~ow. . _ , 
zbrodni wojennych w czasie tłumienia p•Jwsta- Przed ekstradycJą do Polski gen. -v.on. du n 
nia warszawskiego. Bach wystąpi jeszcze w charakterze s'.viadka 

Są to: dowódca naczelny grup . opern.lących w procesie przeciw naczelnemu dowod~twu 
w Warsząwie, gen. von dem Bach, 110\~ódca armii niem_ieckiej (Oberkomman~o d~r .'-' c·hr­
oddziałów policji sprowadzonej z Poznama - macht), ktory to proces rozpocznie się .v No­
iren. lleinefahrt oraz dowódcy 9-ej armii we· rymberdze na początku lutego br. 

Churchill pasowany na .. „ so·cjalistq 

Prawicowi przywólłcy angielskiej Partii 
Pracy postanowili zaprosić na 1lzień 31 mar· 
ca rh. przedstawdeli partyj socjalistycznych 
16 krajów europejskich, uczestniczących w 
planie Marshalla na specjalną konferencję. 

Uczynili to, gdy upadły wnioski przedstawi­
cieli Partii Pracy na międzynarodowej k-0mi­
sjj socjalistycznej, ahy inicjatywę podobną 
podjęła wspomnian3 komisja. 

„News Chronicie'' - Jedno z czołowych 
poważnych pism angielskich donosi, ze Na. 

I 
KONFERENCJll TEJ WYSTĄPIĄ ATTLEE I 
BEVIN, JAKO ORĘDOWNICY CHURCH!L· 
LOWSKIEJ KONCEPCJI (planu) W SPRAWIE 

I 
STWORZENIA STANOW ZJEDNOCZONYCH 
EUROPY ZACHODNIEJ, OCZYWIŚCIE POD 
WYSOKIM PROTEKTORATEM GIEIJDZIA-
RZY AMERYKANSKICH. 

Jak podaje „NEWS CHRONICLE" JEDEN 
Z CZOIJOWYCH DZIAŁACZY PARTII PRA· 
CY OŚWIADCZYŁ WSPOIJPRACOWNIKOWI 
GAZETY, ZE LABOUR PARTY POWINNA 
PODJĄC KONCEPCJĘ CHURCHILLA I, „ŻE 
NIE WIDZI POWODOW, BY W TEJ ZAPO­
WIEDZIANEJ KONFERENCJI NIE MIAŁ 
WZIĄC UDZIAŁU CHURCHILL" (dosłowniell 
Red.). 

CHURCHILL, JAKO WODZ DUCHOWY I 
NAUCZYCIEL MIĘDZYNARODOWEJ KONFE­
RENCJI SOCJALISTYCZNEJ - TO ZAISTE 
WIDOWISKO GODNE BOGOW. 

Do czego stoczyć się musiał przywódca so­
cjalistyczny, któremu powyższe oświadczenie 
pn.es-zło przez gardło. Jakże .n11siał się śmiać 
do rozpuku Winston Churchill, t<m rutynowa· 
ny w sztuce SZ(}iegostwa, dywersjj : podżega­
nia do wojny stary przywódca konserwaty­
stów, rzecznik giełdziarzy z City i Wall-Street. 

Ale infonnator „News Chronicie" w jed· 
nym miał rację: rzeczywiście nie ma Juz miś 
różnic istotnych między Attlee, Bevinem, Blu 
mem czy Mochem, a Churchillem. 

Robotnik angielski rzeczywiście już mógł 
stracić orientację, jaka jest rówica między 

Attlee i Bevinem, a Churchilem lvA.. Edeu_ęm. 
MARTWI SZYB!«> JAD~ 
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• • Pos węg1ers I W - B.elweder.ze Podzieko an .e mm. Minca 
ula przemysłu gumowego 

W odpowiedzi na meJdu!Mk, &k!i.e.rowe.n;y 
.przez dyir.ek.cję Zjednoczenia Pmiemy&hl Gumo­
we-go i Tw<>rzyw S21tuc=ych d<> mini-stra Pne 
myslu i Handlu tow. H. Minca o 'Pra.eótermi­
n.owym wy"onaniu planu, d<> dy<r'ekcji Zjed­
noczenia na .ręce dyr. nac.z. ilnż. ChojaiaC'lciego 
wpłynęła od minis.tra Mia:Jca depesza naslępu­
jącej 1lreści: 

wręczył listy uwierzyte niajqce Prezydentowi R. P. 
WARSZAWA :PM. - W diil!iu 12 bm. o go 

dz.lnie 14-ej poseł lll~'Z:WyCZlajny t mlal!is-te!T peł 
n<lliloany Węgier w Wa!r6mwie p. Ge.ut Re­
ve.sz przybył do Belwederu w torW"~tw!e 
dyrek<toll'a. proitx>.kóru dyplomaJtyc:zm.egQ · Adam4 
Gubrytn<YWioza i alłoników poselstwa w celu 
złożenia li!Stów uwienyitedaui&jl\cyich Prezyden­
t-owi R. P. 

Na dzi-ed:iJhku Beilw.ederu lk<>lllllpaa:tia piecho­
ty ri: pocrtem StZ.tam.darowym o+ddaiia hono•ry 
wo.j5ik.owe. 

W lllrOC.Zy"6tośd. ~ote.rua ·lllstów 'lllWieazy·te!l­
in!ających w Wi poqlejiańsllciej Bclwe.dieru 
\1JC7Je51t:niczyli: mi'll!!ste.r filPila'W zagraJ11iC7.illydh, 
Zy1gm:11Illt Modzelewski., s'llelf lk<am.cela.rti cywhl­
nej, ~ gabme!Ju wojskowego max c:tlullllko­
wie ikam.cela.nlli cyrwillnej Prea.ydenta R. P. 
Wr~J~ &!ty, po6eł wyigł01Sii nastEWUJCł­

ee przemóW'ienae: 
„Panie · Prezydenoiel Mam zaszczyt złożyć 

Wanej Ekscelencji listy, którymi prezydent 
repubUkl węgierskiej uwJ.erzytelnla mnie przy 
/ego osobie w charokterze posła nadzwyczaj­
nego 1 mJnJiBlra pelnomoCM<go Węgier. 

W chwilJ, kiedy stosunki qypl<>matyczne 
między Polską I Węgrami uległy dalszemu za­
cleśndeniu, .niech ml woJno będ2Je być wyra­
zicielem uczuć zadowolenkl i radości, ożywia­
jąc:y<Jh MIÓd J rząd •Węgierski, j.ak równie! f 
mnie osobiście, · któremu preypadlo w udziale 
być pierwazym po wojnie posłem węgier w de 
mok.ratycznej P-0/sce. 

Wspólny los historyczny połączył od wie­
ków ruisze kraje, a narody nasze wielokrotnie 

preyjaźni i szacunku, który żywi naród wę­
gierski do narodu polskiego. 

Z uznaniem przyjmuję oświadczenie pana, 
Panie Ministrze, o jego 1vysilkach, które bę­
dą zmierzały do zacieśnienia więzów współ­
pracy w dziedzinie dalszego zbliżenia gospo­
darczego i kulturalnego naszych krajów. 

Tradycja walk o wolność jesl również dro­
ga narodowi polskiemu, jak i węgierskiemu. 
Jestem przekonany, że po osiągroięciu 1JWy­
cięslwa nad wspólnym wrogiem hitlewwskim 
będziemy kroczylJ po drodze pokoju, który 

musi być oparly na zasadach wolności i spra­
wiedliwości, dostępnych dla wszyslkich w ró-
wnej mierze. 

Proszę wierzyć, że zruówno ja osobiście, 
jak i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, udzlieli­
my mu pomocy i poparcia w c7-asie pełnJenia 
Jego wysokiej mJ...sji". 

Po po:.edsitaiwi em.iu J>n.€Z posla czrolllików 
poselstwa, re.dcy FoTst:nera i aHache Pa.tami,e­
z,a, Pr ez yd en•t R. P. zartrrzymał pos•ła lll>a pry­
w a•bn ym posłuchainm, przy ff<lf:órym był obec-
ny milll.ister spraw zagral!l.icznych. 

„Dziękuję dyrekcji i wszystkim pracowni­
kom Zjednoczenia Pnemyslu Gumowego i 
Tworzyw Sztucznych za wykonanie do dnia 
1 lislopada 1947 r. rocznego plCIJllu produkcji. 

Wykonanie planów produkcji zapewnia 
szybkie pokonanie znis2lczeń w<>jennych, roz­
budowę i wzrosl dobrobylu mas pracujących. 

Ili-ci Kongres lejarz polskich 
oiwarly zoslal uroczyście w Warszawie 

WARSZAWA PAP. - Dnia 12. 1. 1948 r. 
rozpoczął <Się w wypełinioned po b.rzegi saQi 
,,Roma"' w Wa1rsrz..a.Wlie, ude:koirowam.ej ba.rwa­
mi narodowymi i !aJSem szrt:anda1rów związko­
wych, 3-ci po woj.nie Kongres Związku Zawo­
dowego Kolejarzy, g.romadząc ponad 1.300 de­
legalów z całego kraju. 

Delegaioi żywiołowy:mli ok lasJcami w h1Jall.'i 
przylbyiwających przed<Sbawioi.eli nądu R. P. w 

oso b acli m.iln.IBitrria k-0 m uniilk<llC ji !Ra hmowslcie­
go, wkeminisbrów Jasrtraęb&kieg:o i Ba:liclde­
go, ;p.rz,edsitaiwicieili KCZZ tow. prez. W.iitaiszew 
skiego, sek.re.tairrz:y SokorsJdego i Geberta, prze 
wodnkzącego CKW PPS - ministra Rusii!Ilika, 
czło1111ka KC PPR iriosi'ła KliS!Zlk.o, prireds<tawicieli 
SD - posła Arczyńsk.i<ego, SP - Ma'łoQe.psa:.e­
go, SL - wil()eawi'llistra, Rek·a o.raz ireprez.en­
talllltów poszcz.e.gól!nych związków, orgaID!i"LaJCji 

Demonstracje chłopów francuskich 

s.połOC7;!1ych i mło11:lizieżowyoh. 
Z sz~ególną serdeC2J110.śaią wihain.i byli 

p-rlledstawidel.e zaigramicznych hraitnich orga,­
nizacjj ~wodowy<:h: 'Le ZWliąz.k:Ju Radzi.eokiego 
- pm-ez. zwiąiku koQejaihy ired:zlioeokid1 Kama.­
g.iin Waosfilij; 'L Czeclio-sŁowa<oj:i • - w:!ceprez. 
kolejarzy czeahOoSłowa.ok.ich - Wojciech DaJU­
ber oraz 1Prze<Wodn:icz1tcy mrodz.ieriy medhosł<>­
waick.iej Forainciszek Wa:l.a. Z Buł~air.U FiOO(){fOW 

Toripo:n i Nikoila Pfollliew, z Węgier - Jeno­
Dz.joc-z;y, Józef Leikl'W'icz, z Am;trii - Amk.e­
as Thaleir. 

wspomagały się wzajemnie w walkach o wol- przec1·w ,,pomocy" amerykan· sk1"e"1 
oość przeciw wspólnemu najeźdźcy. 

U.ro~te-go o•twaircia lk.ong.resiu doikonał 
pr.ez<(l$" ZZK ob. ~urylo'W'icz. Podkre-śl.lił on 
ż.e kolejarrz po16iki w krótkim o-kiresie criaisu do 
konał w.i~ich i itrudnyoh u,dań, zdaj1tc całloo 
w.icie egzamin w czaosie · w:o.jny ·i ipo jej TJakoń­
czeruu. 

Naród węgleMkl żywili urwsze pnyfatt1 i PARYŻ (ob.sł. wł.) _ Faila pro.testów pne-
szacunek dla narodu polskiego, który swoim dwko lll-OIWym z.ar.ząd-ieiniom poodatloowyun, u­
patrJotyzm@m l poświęceniem dla sprawy wo/- cllwaJlonym p1rzez fira.rucusikie Zgrnmaidzenie 
ttoścl &/użył za p.rzyklad narodom uciemiężo- Narndowie, iktóre za.akceiptow.a;!o pła.n Mayie1ra 

wy.n:ika, Iż wyłącznym dostawcą artykułów 
żyWlllościowych do fua.noji mają być odltąd Sba 
ny Zjedinocwine. 

nym. z.a tacz.a cor.arz s"Le!I'Sze k.ręgi. 
Nrywe, demokm lyczne Węgry, opierające N 

Chłopi zrzesreni. w meregaioh CGA uitwo­
ir.zyli jeda:l.oiliity fmn~ waJ.k.i przeciwko .plainowi 
Mayera WITatz z <>trgaJJl1Tlla<:j<IJill.i drobnych kiup­
cóiw orarz nem.ie-śliników, doce'!liającyoh w ró­
wnej mi•eTze :niebe1Z1pie.czeństwo, płymące dla 
położe:nia b-aiju z przyjęcia i wpTowatlze.nia 
w życie zarządzeń Hna:n.sowych plamu. 

NaS'tępn.ie pre.z.es K'll(l"yłowicz iprzeika-z;a.ł k:om 
gre:sow.i Ż}"CZenia. Prezydenta R. :P., wy.rarżone 
ipn.eds1aw.iaielom ZZK, k<tórrf dożyi1i Pireozy­
dentowi spraiworz.<lal!lJie z d.1liaildlnDśc:ń kodeja­
ir.Zy. stę na masach ludu pracującego, będą dążyły a 67.CZe.gólną uwagę za,shigu.je akcja pro-

do ro.cieśnJen.ia stosunków przyjaźni z Polską •testa.cyjna, W'SZ<!lęta pTzez masy chłops.kiie, 
demokratyczną, wspólpra.cując z .nią w dzie- Z!Tl;€5100n.e w Gener<11lnej Ko!Diederaicj.i. Rolnfic­
dzf.nie polityc1mej, gospodarczej J kulluralnej. twa - CGA. Sekretarz generailny CGA - Ld­
Pragnę 11apewnlć, Jż .nie będę szczęd1lił wysil- mo1UJI oświadczył :n.a konfeirencji J>r.aisowej, k.tó-

. W ililliemiu Rządu R. P. powitał kOlllgres mi 
I116'ler komun:Likacj.i Rabam.owslkL 

W dl!nienrl.u KC PPR .poW'iltaa zjazd row. po­
seł Zenon Klliszko. 

k6w, by wywiązać się naJeżyaJe z pe>wierro- ra odbyła 61i.ę w lk<>ńou ubiegłego ty.godinrua, iż D G 
11 nych ml zadań. Składając listy uwieirzylelnla- chłopi francuscy zdecydOWClilii są pnectwsta- e A_ u. e m a I p u 1· e H ,. I I e r a fące, mam wszczyt prosić o ceJllllą pomoc Wa· Wlfć się pkmowi Mayera, zwłaszcza pol.ityce li 

rtzej Ekscelencji, jak i rządu polskiego w cza- masowego importu produktów żywno.§ciowych 
'8/e pe:łnJoo.ia mojej misji". do Fronc/i, prowadzącej idanfem ma3 chłop- f k • 
•ty ~~~~e!::jc;:0o~~~d!.:?Jąiw=y li- skich, do całkowitego ujarzmJenki kraju przez aszystows 18 projekty fuhrera reakcji francuskiej 

„Panie M inistrze! Rad jestem, przyjmując z in·ne. mocarstwo °'.r~ do ruilily 1m1nictwa fra:n.- . MOSKWA ·PAP. Komentując w :,Pra"'.'dzie" na ona przemówienia Hitlera :r; okresu, nlm 
rqk pańskich listy, uwiereytelniajqce go w cu<Sk1·ego z koriysoą dda te.go mooa.ratwia. medawną mowę de Gaulle'a w Sa.1nt-Et1enne, d05zedl on do władzy. De Gaulle rozwinął pro 
charakterze posła nadzwyczajnego i ministra Twie·rdzenie to majduje swoje uus<l!dnie- znany pul:ilicysta Izakow . stwierdza, że za- gram przebudowy życia gospodarczego i spo­
pelnom6cnego przy mojej osobie. Milo mi usly lnie w odpowiedn!kh airty.k~ach umowy tran- równo pod w.zględem patetyan<>-mistyC"Lllego łecznego na zasadach kol'}>oracyjny<:h, tj. na 
szeć z ust pańskich zapewnienie o uczuciach cusko - amerykańskiej o „pomocy„, z k1órej st;ylu, jak l demagogii społeczne) przyporni- podstaiwi_e _wspólnych uzeszeń przemysłowych 
------------~---------------~---------------------~----~- l _rob~tnikow •• !'rngram ten jest dokładną ko-• • pi~ h1tlerows..aego Arbeitsfrontu i faszystow-

r z a1 inflac·a w USA sk1ch .~orporacjl Mussoliniego, w samej zaś 
Franc11 coś zupełn!e podobnego przewidywa­
ła „Karta pTacy" zdrajcy Petaina. 
. Zdumiewając': jest - clągnie publicysta -
l.~ mało orl'."gmalnośct przejawiają współcze 
sm kandydaci na fuehirerów. Czyżby nie zro­
zumieli oni, że prości ludzie pamiętają do­
brz~. ich prekursorów i ze narody ·wszystkich 
kra1ow wraz z miłują.cym pokój narodem fran 
cus.k:im zaznajomiły się aż nMbyt do-brze w 
ciągu ~tatniego 10-lecia z faszyzmem wg 
wszystkich jego odmianachl 

Amerykanie 
LONDYN PAP. Według doniesień agencji 

Reutera z Waszyngtonu, w tamtejszych ko­
łach poinformowanych przewiduje się na ma­
rzec rb. szereg krytycznych momentów w ży 
ciu _we;wnętrznym Stanów Zjednoczonych oraz 
w zyc1u gospodarciym państw zagranicznyich 
i w amerykańskiej polityce .„pomocy" pań­
stwom europejskim. 

Dyskusja nad planem Marshalla wkroczy 
prawdopodobnie w marcu w stadium decydu­
Ją;ce. Jedno<:ześni e, według p rzewidywai'l tych 
kół, Stany Zjednoczone znajdą się w obliczu 
wyczerpania przez Wielką Brytanię swej po· 
życz.ki dolarowej oraz wyczerpania przez 
Francję i Włochy zredukowanych funduszów 
przyznanych przez :Congres• tym państwom w 
ramach tym -::zasowej pomocy ··. 

Przewiduje się następnie, że w ty m samym 
czasie okaże się, iż eksport żywności ze Sta­
n~w Zjedn1><:zonycb przekroczył granicę możli 
wości wobec wyczetpujących się zapasów, po 
gorsa:enia się widoków na urodzaj i zwiększo-

Po wy;danłu tego rozkia.ZIU i wy&łaniu 
w taik <lzjwne~ mistli 'P·odwładne-g-0 mu o­
fi.cera.. Tu'.Z-Ow przY'stąI>ił z kolei do ba­
dianlia czasizki zn11lezi-0ned oibotk re<'lztek 
zwł'°'k szofera. Bardzo uważnie przyg1ą 
da1 .si~ skroni, na której widioczny był 
wyraźny sinia'k i,e strzę!Pem olbdartej 
skóry; IJJaidaliąic d:a!ej, 11o•cz.uił w pakach 
zm: a żdlżone ko.§d czaszki. Z1ek'ka gwiizd 
nąl. ii;dy.ż l!lOtwieridzało to ie.e:o !llrZ.V1lllll'-

obawiają się kryzysu na wiosnę 
n.ego 2:apotrzebowania krajowego. ki. Wr.eszde na.leży się liczyć z daJS1Zym<i żą-

Ponadto Stanom Zjednoczonym grod nowy I daniami podwyzek ze strony robotników w 
WZlrOoSt cen, zwłasizcza na mięso, którego brak głównych gałęziach przemysłu. Wszystko to 
za 3 miesiące rla się bard-zo dotkliwie we zna wzmoże tendencje inllacjonistyczne. 

P.P.S. zapowiada konferencję Nie moŻD.a jui dziś oszukać narodu fran­
cuski~go tandetną demagogią fanystows·ką, 
przerucowaną na modlę powojenną. 

Koncert Bandrowskiei-Turskiei 
i Andrzef a Panufnika w Berlinie 

partii socjalistvcznvch opierających odb\ldowę swych krajów na wlasnvm wyslłk11 
LONDYN PAP. Człon::Cowie de.legacji PPS w zana za konferencję reglonal:Ją. Po dłuższej 

rozmowie z korespondentem PAP podkreśli- dyskusji więksrość dełegacll zajęła stanowi­
li, że prasa brytyjska pnedstawila nieściśle sko, że komitet nie jest kompetentny do zwo 
przebieg posiedzenia międzynarodowego komi łania konferencji partii socjalistycLnycb 16 
tetu socjalistycznego, a w szczególności spra- krajów. 
wę zwołania konferencji partii socjalistycz· Delegaci polscy zap<>Wiedzielt w czasie dys- BERLIN PAP. - W sobo1ę 10 &tycznia b!r. 
nych krajów uczestniczących w pldnle Mar- kusJi:-ie Polska Partia Socjalistyczna zamie-I w g~u o~ery państwowej w Be.rlin:ie od- · 
shalla. ł • d W k f tii b}"ł ISllę ocz;ekiwa.ny z dużyun za.interesoiwaa:riem . rza zwo ac o arszawy on erencję pai · kl . Istotny stan rzeczy przedsta-vrn s 'ę nastę- . . . • . • . pierwszy z cy u koncertow muzyki p<>lsktiie.j, 
pująco: Na podstawie uchwał, poprzednio po- soc1ahstycmny<:h tych kra1ow, ktore opierają nad k1órym objął pIOitek.torat szef pols.'kiej 
wziętych dopuszczalne są r=gionalne konferen swą koncepcję odbudowy na plancwaniu so- misji woi'skowej gein. PraJWJin. 
cje partii socjalistycznych. Jedn'i~o ·Nóż pro- I cjalistycznym i własnym wysiłku, a nie na W koncercie wzięli udz:i:a.ł Ewa Baindro-wsk.a.-­
jektowana międzynarodowa konferencja partii I zupełnym uzależnieniu się od kapitalizmu Tl111Ska,_ jako ~oliostka 01raz Andrzej Panu!n.ik, 
socjalistycznych 16 krajów nie może być uwa amerykańskiego. tly1ryigu1ąc orkiestrą Fi1lhairmonlii berlińskiej. 

wsz~<'lt~im olbeirz.ał uw~tlie n.ai~nto-1 - Ą iedm~k proo~ęi obejrzeć <l:o'kładnie 
wame korka, do ohfodmcy. Naic1ęic1a by~ - z naciskiem znów za-proiponował Tu­
ły. nienaruszone. Otaczaijący go oficerno- z-0w. - Ta maska jakby siłą wyiłmchiu 
w:ie w mikzeniu ohserwowai!i Je•go mo- ZOIStała wyrwana z samocho·du. Saomi to 
zo_1~e i .s~!'Uin11!atne bada_nfa. , ZcLa1niem przed chwilą stwierdzili·ście. Czy tak? 
W1.ększosc1 z nich .__ go•rhwość Tuz.owa . . 
była zin1Pełnie bezmyślna„ , - Tak :est, w::"buche:m bomlby - Pow-

borzył znow kaaHtan, me roziumie1jąc o co 
C'hod:zi. - Towarzys·Ziu kapitanie! zwróci1 

się do jednego z oficerów Tuz.ow. - Pro 
~zę oibejr.zeć uważnie korek i ma.skę. Gdy 
to ruazynitcie, proszę się wy,powie.dlzńeć 
co o t:yim my;Miicie. 

- Dlaczego więc zawiasy są całe? 
zaipytał Tu1zow. - Przecież ta maska zo 
s: ::fa zidijęta, roz1i1miecie, ka1pitan1e? Zdję­
ta z ·zawias, a nie· wyrwana. Zdjęta! A 
dari.ej - korek. Gwintowarnie w porząd­
kiu. To zna0czy, ie i kore'k nie zosta·ł wyr-

Niedlbałym mchem kaipifan wziął z: rą'k 
Tuzowa kornk i maskę. Obejrzał jed1J10 i 
drngie i nagle zmieszał się. Nic cieka-

siczenia... wego w tyicil1 przedlmiota-ch nie stwier- w~ny siłą wyibuc.bu z górnej czięiści chło-
Z Kolei zajął się maską samochodu i dził. Jednak, WY'CJZUł w gł-0s:ie Tuziowa. d~·i<Cy, _lee~ po prostu wykrę?ony i w ta­

korkiem od cModnicy. z zadow<>leniem fa!kie·ś dziwne n1t1tki i to go właśnie zmie krm_ s~~ie wrzucoi;iy do l~Ja. Teraz zro 
s.twieridził, z.e zawia1sy nie są złMtJane, a szafo. zumiehście. o co m1 chodzi? 
ni też -p-0.gniecione. Twzow oiwinął kawa- - Więc? - nailegał Tuzow. - Co to-1 Kaipitan stał zmieszany, a zaraizem or­
łek waty na z.aipał.kę i Potarł nią jeden warzysz o tym 'POwie? śniony logiką, jaką były na•cechowane 
ze zna'1eziony.c'h -p ierścieni. Na waicie zo- - N1e ziuipełni.e dobrze roZIUm.iem o co rozwa!Żan-i a Tuz.o\va. ~IPo•inz.ał na młodego 
sta'ły ś!Lad1r świeżej oiliwy... wam dhodzi - zamruczał kaipitan. - wywiadowcę, lecz ten spoko.foie ciągnął 

Ko:ek od cModnicy. równi·eli 'hY'ł w z.u-1 Mam prz:d s?·bą zwytczaliną ~ maskę sa- dalPii: 
pełrue dobrym sta.rue. Tuzow przede mochod.u i taki sam •zwvczaJin:v 'korek. \D. c. n.) 



To I owo 

Patrz szewcze kopyta 
W pewnym rowany.stwile przed.staw.tono 

m.I Medy4 sympatyc.r:nego laceta: 
- Intyn.ter „„skl.„ 

W tydzień później po.szedłem z żoną kupo­
w.ać k<ipce. Kapce, wiadomo, rzecz droga i na· 
bycie kh wymaga starannego namysłu. Nic 
dziwnego, że zanim dokonal.ilśmy wyboru, od­
wJecW!Jiśmy nie jednego łódzkilego „buto loga". 
Między Jnnymi rro.j~zeli§my do jakiego§ spore· 
go magll'zynu na jednej .z "pryncypalnych" 
ulic. 

- Patl'z - powiada żona - i,nżynier .„.ski! 
Inżynier bardzo się uc.Jeszył na nasz wlidok. 
- Dobrze - ośwfodczył - państwo tratm. 

c l. o s , ' Slf, I 

llfla$to o dwóch obłlczocll 
------------------------------------------~---• Ber • , 

en a co dz 
Cztery sektory. - Sprzedaż i wyprzedaż„ - Różnice ~a •e:~:;nach poszczególnych 

sęref. - Kolonialne wzory w „B1zon~a 
(Od specjalneqo horespondenta „Głosu Hobotniczeqo0 J 

BERLIN, w stycZ'niU. . 
Nowicjusze, którzy po rnz pierwszy za witają do powojennego Berlina, ;wszystkiem.u 

się dziwią i o wszystko wypytują: dziwi ich, że można się swobodni_e po:n~sz_a~ po te.ren·:~ 
całego miasta i że żadne szlabany graniczne n i e przedzielają sektorow, dzJWJ ich mnogosc 
sklepów, a zarazem brak bezkartkowych towarów, dziwi ich wygląd platyn~wych elegootek 
na Kurfuerstendamm, a równocześllie - praca innych kobiet, toczących od sw1Ju do zmierz­
chu ciężkie wagoniki z gruzem. 

wła·ścicielowi, aby żąda.ny pr.:zedmiot, odgiro­
Mam akurat jedną piękną parkę dla szanownej 
małżonki... 

- Jakto - pan ma1 - zdziwiliśmy się 
ogromnie. - Pan sprzedaje kapce? 

Zainim 5ię taiki nowicjusz osw-0i z mia•s.tem- dzony od przedętin.ego be!'!ińczy!ka murem wy-
o•lbrzymem, mi.nie dobrych kilka dni , aż dopie- sokiej ceny, zniknął z wystawy. r 

W rolkru. 1947 wyieloo.po11t01Wamo ze strefy ra.­
dzie<ikiej 17,6 iprocenita S'llro1Wców, 2,1 procenta 
półfalbrykaitów, 80,3 procenta fahrykaitów g~­
towych, z,a~ irrnpoirt nie:z.będnycll dla II:OZWOJU 
poik:ojowego iprz.eunysłu suro'wców wymiósł bm 
mal.a 90 !Piooeint Cillieg·o WW10rzu do strefy 
wsclio1d.niej Niemi.ee. Talk iprorwaidzrnn.a po.lHy­
ika go®podalflCZa pozwaila 111a rzartrrmdni-eruie w.i.el• 
lkiej ilości irobo,tnlków i na pro1warlrzen:ie iróżno­
wdnych zaik.ładów, ikitóre !Przy :produkqji ekis­
poir.towej ,.nie _zaipominają rólWID.ie!i: i o po·tzrz.e. 
ibaiah swoiah własnych obywa<teili. 

- Oczywiście - odparł inżynier. - W zi­
mie - kapce, latem - drewniaki„. To pan nie 
wiedział, że jestem właścicielem tego maga· 
zynu? 

Nie wiedziałem. Nie wiedziałem też, że 
(gdy mi niedawno „nawaliła" moja „Ultima 
Pilima Cymes") w zakładzie zegarmistrzowskim 
spotkam „z lupą" w oku swego kolegę uniwer­
syteckJego, Cyprka Z. 

- Serwus, jak się masz - ryknął Cyprek 
- kopę lat, bracie.„ Co to, cebula u ciebie nie. 

ro rnzpocznie (z trudem!) dostrzegać różnice, J est to zjaw,iisko zupełnie powszechne d nie 
jakie istnieją pomiędzy czterami sektorami budzące n iczyjego zdziwienia: kluozem do 
Berlina, nie zgłębi jednak, ani nie rozpozna wy.stawionych i poukrywanych je.szcze ~óbr 
ich r.zeczywistych przyczyn, Pamiętam, n ie- w sektornch ir.achodnich Berlina 5ą pakdety 
daiwno jeden z takich vłaśnie rno:woprzyby - 1 b anknotów, m·taingi ameryik:ańskich !Pil!Pi~o­
łyich gośd, k tórego obwoz.iJem po całym ob- sów .Juib ameryik:ań:s:kiej ikawy; co mozna 
sza,rze miasta wzdłuż o-si Zachód - Wschód, wprawdzie uważać za pobierame na własną rę· 
n.ie mógł ukryć swego zdumienia na widok rn- kę „reparaicje wojenne", aile co by;najmniej nie 
chu i o,ż;ywienia, panując.ego na ulicach w sek- zachwyca Nh~mców. Zwła15z.cza tych, ikitórzy 
toirz.e radzieckim: · pracują w niemiec.kich lbimaoo i w rn.iemiec­

- Przecież 1u jeszc7.e więcej sklepów, niż kich fabryka·ch za dwieście ma,rek mie1Sięcz­
na KurfucNllendamm! Tpgo się n ie spodzie- nie, lub , jak te kobiety, przy wy;wózce gruzu 
wałem, zna.jąc Berlin sprzed wo·jny„. za 75 femgów godz.ina. 

Biegunowo przeciw.ny j.e9t system gospo­
darczy, dmiedący w BizonLi: tam wywóz s'll­
.rowcórw, głóW!Thi-e węgla i dirzeiwa stainowi 80 
proce.nt całej ikwoty ekispoll'towej, a Cl!Hymi 
wil!gonami wworzi 6'ię arrneryikańSlką żyiwność 
i wyiroby faibryik angie!Sk.iah. 

.w porządku? ... 
- Cebula, owszem - bąknąłem 

- Ale ty, aplikant adwokacki„. 

Uwaga była słusz:na, aie zdumienie nie- Dzie:Jnica wschodnia Berlina zyJe ill1nym 
zmieszany. uzasadnione. Ruch handlowy we W5Chodni ch życiem: nie widać tam wprawdzie w oknach 

w p tawowych barwnych dywanów iperiliclJ., dzielnicach Berlina jest is,tQ<tnie większy, niż 

Ta ipol.irtyka gospodarcza !Prorwadzi do sprze­
dawamia węgla nie:m.i.eckiego za wailutę zaig:ria­
.nkzną na eksport (wa1luta ta rn.ie wpływa dO 
niemiedkich kieszeni), z drugiej strony, S<twa­
rza ona świetne moż11wości zairobkowe dla 
wszełkiego :rodzaju am.eryikańskiclt ,,.kirólów0

': 

dla „króla" marmelaidy, <lila ,,.króla" comed 
beefu, dla „królów" kanadyj®iej mąki i air­
gentyń5kiego mięsa. Z. machnął lekceważąco ręką. 

- PJ1zemiilzęlo z wiatrem - rzekł, uśmiecha· 
Jqc się. - Na zegarkach W KAŻDYM CZASIE 
więcej slę wyciągnie„. A może byś, bracie, ny­
lony, dla swojej starej kupił? Też mam ... 

w „rozrywk owym" s rkki rze brytyjskim, lub a.n i kosztownyc.h zbiormv mei5'5€!llowskiej :po:r­
w „samochodowym" sektorze amery:kań5kim. c elanv, ale za•to nabędzie w nich berlińczyfk 
Ale istnieje też poważna różnica między ha,n- w -ramach swego wyliczonego budżetu, o'bo.k 
diem tam i tutaj, gdy bowiem w dzielnicv prnduk,tów kartkowych irównie;i: i tak baudzo 
ws-chodniej ton ulicy ni!Jdają niewielkie, skro-- mu potrzebne a;rtykuły gospoda•rskie, t-ech­

nic zne, biu.mrwe l'lllb drogeryjne. Tak więc: rrme, a,cz gustownj,e urządzone ISik:lepy, !których 
1(,iedy jeszcze przy okazji stwierdziłem, że ce.Iem jest zaspokojenie aodziennyoh potr.ze,b cecl1ą zaisadrn.ic:zą handlu !!La urli~ch b.iegną­

pewien mój znajomy, spec od produkcji my- !lliemi.eckiego koru;ume.rnta, 0 tyle na Kmfuer- cych na wsohoód od Bramy Br·a.n enlbwnskiej, 
dła, jest reżyserem filmowym, a pewien piłkarz st·enda= główne miejsce zajmują olbrzymie, je5t szeroko pojęta sprzedaż, pode as gdy ko­
nożny pmfesorem w szkole plastycznej, po- wielowvs:tawowe a.n tyk wariaty. &kle'Py jubile.r- niill1kturaln.a za'Sada wielkic'b., obliczonyiah n.a 
szedłem użalić się na ten stan rzeczy przed ekie .i składy porc~l&ny, obok foksusowyah za· zagrainicmą .k.l.ienJtelę magazynów Módmi€ocia 
swoim przyjacielem Kaziem, z zawodu wyucza- kładow krawieckich. polega głównie na wyprzedaży. 

Węgiel niemiecki ma paacić za przywożo­
ną żywumsc. Płaci naperw;no i ito z dużą nad­
wyżką; osiem ma.rek dniówki dostaje górn.ilt 
w W·eiS'fJfaJlii, piętnaście maireik 01brzymuje ko-
1pa.Lrria za tonę węglla. Za ię samą tonę węg.la 
do1S1banie później zagranioz:n.y eksipo1I1ter zag.rar 
rn.iczną waJuitę, k1órą fo·c:zywiiście z po!IDażrnym 
zaimbkiem) pr.rekaż.e :z.ag:ram.icrzm.emu o, lkieyl 
producemitow.i !konserw Home meet wiJ!Jh 
gravy - lby .fien z koilci ipn~aa je ob.lizują· 
C}'IIIl się z uciechy 111a myśrl o uozcie Niemooon. 

neg~ - .filozofem, z zawodu wykonywanego Os.obliwa cechę tych zakł d. . Id . Stosunki pa.nujące w Berlin.ie znajdują swój 
- f1latel1stą. . ·. a ow 1 & epow wyraz i wyt!łumac:z·enlc na terenach paszcze-

NieZ!byt to odległe crza15y, ikietdy Murzynom 
odbierano cenną !kość sfoniową a w za.lllian 
darniwywa.no koraililk.i i peirik:1atle, oo 1róWID.Ji-eż 
nazywamo „handl€1IIl" „. 

- Słuchaj, Kaziv., - powjadam - tak i &tamow1ą lezące ma wystawach, obok c enmeJ- gólnycl1 stref. 
n.fe dobrze się u nas dziP>M>, w pr.zedmiocie t~k, I mych obiektów karteczki z napi.s:.m „Unver- Główna uwaga władz, cz.uwających nad 

-...- s o- ka,euflich!" - „N1e do s<przedainra . rozwo,iem p<n:·"Illvc•łu i· harndil·" w ~"ref1'e r~-ganu: patrrz szewcze kopyta. ł , ~· ,- ·u ·Ju u 

_ Amerykę odkrył! _ roześmiał się K . Zajeżdżający prz.ed sik:lep 5aJmocilodean cu- dziec.kiej, &k:Oilic.ei!ltrowana jest na produkcji 
PolHyika gospodarC1ld, sto&01WoaJna przez 

crzio. dzoa:iemiec nie bierze jednaik tej karteciki na I i na eksporcie gotowycl1 fabrykatów oraz na 
. WJa<iomo, że takie wypadki mają miejsce. serio; wy.stalfczy wejść i szepm.ąć kilika s•łórw ograniczeniu eksportu sur-0wców. Nde tylko u nas, ale na całym świecie. Nie 

moca.r5Jl:wa zachodnie w ich si,refaich Niemi·ec 
wzorowana jest l!11l „miodelu" ilmlro1D.ia11nym . 

LEOPOLD MARSCHAK. 
słyszałeś o tym, że pewien malarz pokojowy Czątelnicq -i§z­
był kanclerzem, błazen i autor szmir teatralno· - ..,,. 
filmowych premierem i wodzem narodu„. 

:_ No, owszem - przerwałem zniecierpli­
wiony. - WJem, że tak było, ale teraz„. 

- Teraz t-0 samo - odrzekł stanowczo Ka­
zio. - Rzeźnik wykonuje funkcje szefa pań­
stwa hiszpańskiego, domokrążny sprzedawca 
krawatów jest prezydentem pewnego wielkie­
go mocar~twa, ge11erał tegoż mocarstwa, „sta- ł 
rr:. sołda.t , nastawiony na wojnę, „robi" po­
koi w całym świecie. Ci, którzy u nas gwał­
cą zasadę: patrz szewcze kopyta ładne psia-
kość, posiadają wzory„. ' E. Tam. 
-....~...,.,.~_,._..,_,,~=-~-----------------

Odbudowa Stalingradu 
W StailingradZ'ie odbudowano już ponaid po­

łowę domów, zniszczrnnych w cza5ie oblężeinia 
hi hlerowskiego. Obecnie przystępuje 5ię do 
odbudowy centrum miasta. 50 wybitnych a~· 
cl:!Hek tów ZSRR opracował<> szczegółowo pro­
jekty rekoJIB'lirukcji ce.11tradnych uhc Stalingra· 
du. Odbudowa będzfo iprorwadzona ściiśle we­
d'hlg przygolowa,nego planu, przy CZ)'llll głów· 
ny na.cisk rzostam.ie zwrócony na stwoirzenie 
:reprezenta'Cy1jnej części miasta, nad brnegiem 
Wołgi. Przy uli'Cach naidbrz.eżnych p,o5tawio­
no już kilka reprezentacyjillyC"h gmachów nraz 
wspaniały budynek tea!bru dra.maitycmiego, Ró­
wnocześnie prowadzi się intensywni e odbud'J­
wę zakła·dów przemysłowych i fabryik 5tai!in­
g radzkich. 

(ciąg dalszy). 
Sztab składa się z dwóch oddziałów: „Mai· 

bach l", gdzie się znajdujemy obecnie i „Mai­
bach II". Tu się obecnie znajduje, prócz ge­
neralnego sztabu, dowództwo naczelne sił lą­
dowy ~h. Liczne schrony porozrzucane są w 
pobliżu. Są tak doskonale zamaskowane, że 
ten k to nie wie dokładnie, gdzie s ię zna jdują, 
- n ie potrafi ich odszukać. 

\.\Tkrótce po naszym przybyciu - alarm. 
O trzymujemy wiadomość, iż należy spodzie­
wać się nalotu. 
Tuż pr1ed godziną 21·-ą nagły telefon z 

kancelaril Rzeszy. Kancelaria nadaje następu· 
jące zawiadomienie: 

„Punktualnie o godzinie 24-ej w osobistym 
schronie fuehrera odbedzie się poranna narada 
wojenna Uprzedza się że dojazd jest jedynie 
możliwy od ulicy im. Hermana Goeringa. 
Materiały o sytuacji na frontach węgierskim 
i pomorskim poleca się zabrać z sobą gene­
rałowi Gelenowi". 

Podobne zc:wiadomienie nie wywołuje więk 
szego zdziwienia, Hitler z reguły zwołuje po­
dobne no~..ne narady. Jest przyzwyczajony sam 
pracować w nocy i dlatego nigdy nie liczy się 
ani z czasem, ani ze zmęczeniem swoich pod­
władnych.- Takie nawyki Hitlera dla nas to 
jedynie uciążliwa i męcząca strata czasu. Po­
dobM zai::mdzenia naij;bardziej W'YJ)rowadza.ją 

Budujemy Ojczyznę ,sumienną i zgodną pracą 

Władysław Głowala 
otrzyma•ł I nagrodę 

Władysław Olechnowjcz 
otrzyllilał II nagrodę 

Franciszek Czura 
o.trzytma•l III rnagrodę 

1 Nie zapomililając o tym, że do nasz.ego 
zwycięstwa przyczyniła się ca&a załoga - na• 
leży pod!k.reślić, że szczególnie ofiair:n}'IIIli pra· 
cowniikami, orga!lli;zatoir.aimi za.kładów, byli to­
wairzysze: kie:rowlllik ogólny Stan.i.sław Oppen· 
hauer, iki·eroWIIliik iteclllll:iicz.ny Jerzy StaneckJ, 
majster 'tIDaiclki Jan Stollenwerk. Dzięki o.firai:r­
nej pracy wimiein.'iQ!llych rpraco!Wllików zosta­
ła uruchomiona faihryka w Ok.onilm, w szyb&im 
tempie wy5zko.lono .robotn:ików. Im za'Wldzię· 
dać narreży wmost: produkcjri :n.te tyilkQ ifościo­
wy, a,Je także jakościowy. I pod tym wz,g[ę­
dem nas.ze 'llakłady prwdują. 

Z uczuciem dumy i rzadowolenia wi1ała No- I ną i zgodną pra.cą". Wyniki t;e zaisługują tym 
wy Roik nasza za~oga PZPW Nr 13 w Oko'llilm bairdziej ID.a l\JfWagę, że o5iągnięte zostały na 
(powiait Szczecinek - Pomorze Zachodnie) . I Ziemiach Odzyskanych. Nie ~aJtwe to było 
Ze swych obowią:z.ków obywaitelsik.'ich wywią- zwycięstwo. Na•leżało waJ.czyć z wiedoma 
zaJiśmy 5ię całkowicie, wykonując plan rocz- pr.zeszkod&mi: rz braikiem wy.kJwailif.i'kowainyich 
ny w 147 procentach. .w pra.c:.y tej przyś'."'le- sił, z bl!'alkiem "'. zaopa<trne:ni1U, z trudn-0ściami 
cało nam ha5!.o: „Budu1emy OJczyz;nę !lumiem.- energety=ymi lltd. 

Sąd Współzaw-0drnictwa P.r.aicy naszych za­
ikładów, po rozpaitraeni'll ws.każników produik· 
cyjnych posz~egó.l!IJ.yich wispółz·aiwodruilków w 
oik:ire.sie od 11 Hstopaida do 11 gmdniia. maz po 
roz1pa<trzerniu jaikości lich rprorliukcji i dY5cy1pli­
ny praicy poistrunow:ił w tkailni pr.zymiać I na­
grodę to•w. Władysławowi Głowali, który wy­
konał 162,7 procent normy, Il nagrodę ,przy­
znano Władysławowi Olechnowfozowi - 153,1 
pr:ocenta, III nagrodę - Franciszkowi C1!urze 
(153,6 proc.). L. T. 

Pracownik PZPW Nr 13 w Okonku. 

ni iii ra 
z równowagi Guderiana, który nie kryje z te 
go powod swego n•iezadorwo•lenia. 

Ale trudno! Wola i zarządzenia Hitlera mu 
szą by ć: spełnione. Nie zdążyłem jeszcze od­
łożyć słuchawki, gdy znów ciszę przerwał 
ostry dzwonek telefoniczny. Nowe zawiado­
mienie z kancelarii Rzeszy: „Zapowiedziana na 
24 godzi·nę narada odbędzie się o godzinie 
1-szej w nocy z powodu nalotu. Rozkaz odno 
śnie pożą{lan ych materiałów pozos taje bez 
zmian". Po wysłuchaniu tej wiadomości nie 
możemy w duszy powstrzymać się od wes­
tchnienia. W praktyce to oznacza, że nas 
wszystkich znów oczekuje dziś bezsenna noc. 
Któraż to z rzędu? Rozpoczyna się zapowie­
dziany nalot. Od początku siedzimy w głębi 
naszego schronu. Ten schron posiada aż 2 
piętra oraz piwnicę. Znajdujemy się obecnie 
w piwnicy. Jest tu najbezpieczniej. Schrony 
to prawdziwe podziemne· miasto. Mamy na 
terenie sztabowym 12 podobnych schronów, 
każdy z nieb jest zbudowany , ., kształcie pod­
kowy, posiadając z reguły dwa piętra. 

czech podziemna centrala telefoniczna. Jest to I nowicie pali, aby umknąć zabierających czas 
tak zwana .c~ntrala Nr 500. objazdów. Ruszamy w drogę. Maszyna zata-::za 

. P.recyzyJme :urząd.z~'.1a centrala jest s~u- łuk, skręcając z ulicy Goeringa w kierunku, 
pis.k1em. wszystkich !mu ł~czności_ te!e~o'.11cz- gdzie znajduje się obecny schron fuehrera. 
n~J WOJenn~J ora~ poł.ączen. z na1wazm~Js~y- Jest ciemno. Posuwamy się powoli. Musimy 
m1 urzędami. cyw1~nynu. Posia~a ł~cznośc ~Ie- ciągle się zatrzymywać. w nocy posterunki 
t"l:'l~o z Berlme~ 1. Jego. o.kollc,ami .. lecz ro>~- są wszędzie zdwojone. Niemal co krok stoi 
mez ze v.:szystkim1 kr~1ami, .kt?re Jeszcze me warta uzbrojona w automaty i ręczne granaty, 
dostały się w ręce meprzy1ac1ela. Cent:ala żądaj·ąca ciągłego okazywa'!liia przepustek i de 
Nr 500 została zbudowana nakładem wielu ·kumento' „ b' t h J t · · k 
k t , · „ "śl · · t . · . '~ oso is yc . es ciemno, ia w osz ow i na1sc1 e1szeJ a1emmcy Jeszcze w piekle w ką · b. k ' · ti I t 
roku 1939. Tu właśnie znajdowała się rezyden ·. s pym me Ies awy~ swie e . a a 
cja głównej kwatery w chwili, gdy wybuchła rek kieszonk_owych odczytywanie i nalezyt.a 
wojna z Pol ską. Główna kwatera rezydowała s~ont~olow~ie dokumento:-r pr~ez . wa:towm-
1.u .również w' okresie t.zw. wału zachodniego. kow Jest mezwykle utrudmone i zaJ~UJe spo­
Pierwszymi gospodarzami tei podziemnej sit!- r'! cza~u .. zreszt~. kontro.la, w nocy .1est z?acz 
az·b · „„ b r d.' B me Śc1śle1sza, mz w dzien. Wreszcie dociera-

! Y „mozgu a=~ Y i po owczas von rau I my do celu. Specjalnie uzbrojony od stóp do 
ch1tsch oraz szef Jego sztabu, generał Golder.

1 
głowy wa t wn'k d d d 'ś · 

Na górze rozlega się przeciągły sygnał od- r o I o prowa. za nas o WeJ ci.a 
wołuj acy alarm. W y chodzimy powoli na górę ' do . schro_nu, Jest .to specialny schron, 2:na1-
Nie j~st to tak łatwe jak m-0głoby się zda- duJą~~ s~ę '!I obrębu: wewnęt;znego podwor~a. 

, · . ' . . Własc1wie Jest to me podworko, ale ogrod, wac na pierwszy rzut oka. Chodzi o .to, ze w . otaczający m h 1. 1 · · R s 
czasie alarmu trzeba znosić na dół wszystkie I chód nasz g ac t ł ,ance ani . _ zeszy. amo-
najbardziej cenne i ważne materiały. Po wyj- pozo~, a. pod opieką zewnętrzn~j 
ści~ ze schronu znów dźwigamy je z soba I warty. Przy WeJS~m do schronu. przekazuJą 
T . . . . . ·' nas ss-manom, sto1ącym na warcie wewnętrz-o wszystko zabiera memało czasu i mezm1er nej Wchodz'my d b ś · ł · k 
nie komplikuje częste, w obawie przed nalo- troii dokum l tó ~ sed ronu. po h cdis eJ doónł-
tami zeJ'ścia na dól. • en w. rze :iam1. sc o Y na. . 

' Są one dosć strome. Pos1ada1ą 37 stopni. Te 
CENTRALA NR 500 PŁONĄCY BERLIN schotly są konieczne, gdyż grubość osłony 

Wszy~tkie schrony łączą się między sobq Jest już kilka minut po północy, gdy wy- schronu sięga 8 metrów. Osłona jest żelazo-
za pomocą obszernego korytarza podziemnego. jeżdżamy do Berlina. Nie jest zbyt bezpieczna l betonowa. I znów podziemne miasto. Istnieje 
Posiadają również połączenie telefoni.czne., i przyjemna ta podróż. Nad miastem unosi się podziemna siedziba kancelarii III Rzeszy. Sie­
Ciekawy szczegół: na głębokości 20 metrów olbrzymia czerwona łuna. Palą się niektóre dziba ta składa sifl 21 dwóch części, połącza· 
rpod ziemią i.e&t położona naijwl~sza • Niem- ~es, zasięg.amy imonnaQii, adzł„ ~ mia •eh mi~dz? sob;i. łl. c. ~ 
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Cuda energii, organizacji i pracy I Pr~y~~c~~ że~i~ ws~~y·~~inaby· 
la Euro 

wać w sklepach· państwowych pełne kompl~· 

l ty, niedrogich zresztą melYli n. p. całe pok.o]~ 
jad"llne, sypialne itp. Wobec tego .w c~lu umoz 
liwiema ludziom pracy nabywania mezbędne­
go umeblowania, postanowiono !:'!}rzedaw~s 

ZSRR pierwszym producentem zbo!a na świecie 
sprzęty nie tylko w kompletach, . lecz takze 
.1:1.a cześci. Można więc będzie tanun koszt.em 
nabyviać osobno - szafy, stoły, .krzesła ko-
mody itp., niezależnie od tego, ze wchodzą 

Gdy w USA powstają jedna za drugą ko­
misje pomocy Et.tropie, a sprawozdania ukła­
dają ~ię w wielometrowe stosy, gdy z Wa­
szyngtonu ciągnie nieprzerwany strumie:l.„ 
przemówień, napływają ze Związku Radziec­
kiego do Polski i Czechosłowacji nieustanne 
transporty zboża. 

Dostawy zboża radzieckiego do Polski i 
Czechosłowacjii i innych krajów demokracji 
ludowej dokonywane są na bardzo dogodnych 
dla odbiorców warunkach. Nic dziwnego, że 
angielska opinia publiczna różnych odcieni na­
gliła ministra Wilsona do wznowienia roko­
wań handlowych z ZSRR i że powitala znwar­
cie układu, jako „radosny prezent na gwiazd­
kę". Stąd starania o zboże radzieckie czy­
nione przez delegacje handlowe Belgii, Nor­
wegii, Szwecji, Finlandii i Luxemburga. 

A przecież dopiero dwa i pół roku upły­
nęło od chwili zakończenia wojny, która spo­
wodowała niesłychane spustoszenie w rolnic­
twie radzieckim: 70 tysięcy wsi zostało kom­
pletnie zniszczonych, 98 tysięcy kołchozów 
i;;palonych i rozgrabionych, olbrzymie ilości 

traktorów, kombajnó~ i innych maszyn rol­
niczych, oraz wielkie masy bydła wywieziono 
do Niemiec. Trudności powojenne dopełniła 
nieby ~ale ciężka posucha, która nawiedziła w 
r. 1946 najżyźniejsze okolice Związku Radziec 
kiel?O. 

Zdawałoby się, te podobne katastrofy rol­
nictwo doprowadzą do zupełnego upadku na 
długie lata. Jednak .. szatańskie moce I-~rem­
la" wyczarowały widocznie w ZSHR nowe 
cuda. 

W roku bie7.ącym zbiory wzrosły w ZSRR 
więcej nlż o 50 proc. w stosunku do roku 
1946. Skutki tego odczuli obywatele Zw. Ra­
dzieckiego gdzie wypiek chleba przekroczył 
poziom przedwojenny i kartki żywnościowe 
z01łały zniesione. U nas zboże radzieckie do­
pełniło istniejący niedobór a Czesi i Słowacy 
co trzeci dzień jedzą chleb radziecki. 

Jeszcze 15 listopada 1932 r„ „New York Ti­
mes" triumfująco obwieścił swym czytelni­
kom „radosną wiadomość", że metody radziec 
kie doprowadziły · rolnictwo na skraj przepaś­
ci i oddają Rosję na pastwę głodu. Następ­

ne lata wykazały, że wróżba ta została tylko 
pobożnym życzeniem owego pisma. Sukces 
tegoroczny świadczy że rolnictwo radziPckie 
postawione przed najcięższymi próbami, zdało 
egzamin celująco. 

Na roli nie można mnożyć zasiewów tak, 
jak się mnoży wybudowane fabryki. A jed­
nak, podczas gdy w St. Zjednoczonych od 
1929 do 1937 roku powierzchnia uprawna 
wzrosła o 2 proc., w Związku Radzi~ckim w 
tym samym okresie wzrost osiągnął 39,4 proc., 
dochodząc do 150 milionów hektarów wobec 
105 milionów hektarów w r. 1913 Uprawa 
zboża rozszerzana jest na północ, na zamar­
znięte tereny i na obszary pustynne i bagni­
ste. 

Pewien korespondent zagraniczny, który 
znał wieś carską przynaje, że nie po;1,nał wsi 
radzieckiej, gdzie widzi się szkoły, czytelnie i 
maszyny. Rosja miała w 1910 roku 2.200.000 
drewnianych pługów. Przeważna część chło­
pów rosyjskich nie słyszała nawet o maszy­
nach rolniczych. A tymczasem w 19•10 roku 
530.000 traktorów 182.000 kombajnów, 228.000 
ciężarówek i setki tysięcy innych maszyn rol­
niczych stało do dyspozycji wsi radzieckiej. 
W roku 1940 wykonywano w Zw. Radzieckim 
trzy czwarte robót ornych przy pomocy trak­
torów. W St. Zjednoczonych w tym samym 
roku tylko połowa ziemi zaorana byla przez 

one do kompletów. . .. 
Ponadto licząc się z ograniczonymi mozl!· 

1 wościami finansowymi świata pracy w_ Pol­
' sce, jako głównego odbiorcy państwowe) pro-. 

dukcji mebli, Centralny 'jPrzą<l Pr.zemys~u 
Drzewnego wydal rozporządzenie zaniechama 
wyrobu mebli luksusowych. 

kl okazał się pierwszym producentem zboża 
na świecie, osiągając 100 milionów ton zbio­
rów wobec przeciętnej 60-70 milj. ton za 
Rosji carskiej. 

Co usłyszymy przez rad·o 
PROGRAM NA WTOREK 13 STYCZNIA 1948 

12.03 Wiadomości ipotłudniowe. 12.08 Prze­
gląd prasy etołecz.nej. 12.15 Muzyka.. 12._20 
HZ mikrofonem po kraj:u". 12.30 Murzylka ob1a~ 
dowa 13.15 Przerwa. 15.00 Nowe płyty ma.nk.i 
„Ode<l'Il". 15.20 „Dawniej i dziś". 15.25 Wia­
domości lokalne. 15.30 ,,Stanowisko '.lądów w 
sprawach rorzwodowych". 15.40 Rozmai~ości. 
16.00 Dziennik. 16.20 R~rwa. 16.35 AU!dycja 
słowno·muzyczna dola dzieci. 16.55 „Kamienmy 
gość" - 6łuchowisko wg A. Pusa:ki!na. 17._4.0 
„Zagadki muzyane" w opra.oowani111 B. Bu~1w. 
k.iewic:za. 18.00 RUL - „P,rd<:a 111"'5zych mieś· 
.n.i" - wyddad docenta dra B. Skairżyństkiego. 
18.15 Koncert żyoze:ó. z Łodzi - część I. 18.45 
„Żelazna kurtyna". 19.00 ,;z 2gadnień świata 
pracy". 19.10 „z zaga.dn'ie:ó. wie~ch". 19.30 
J. Brahms: Sonaiba F-dur op. 99 na wioloocrelę 
i fortepian. 20.00 Dziennilk. 20.30 Rezerwa. 
20.45 Muzylka z płyt. 21.00 Ko.ooeiril symfonicz­
ny. 22.00 Audycja ro7JI}"Wikow11. 22.45 KQIDcert 
życzeń - część II. 22.58 Omówienie programu 
lokailnego 'Ila juibro. 23.00 Ost-abn:ie wiadomo-
5ci. 23.20 Mu7:yka powari:noa. 23.55 Widtdomo• 
ści z osta.tniej chwili. 24.00 ZaikońCTZen.ie au• 
dycji i Hymn. 

Wzrost urodzaju z 1 ha w Związku Radzleddm 

traktory. W roku bieżącym roln_\ctwo i·adziec 
kie otrzymało 34 tysiące nowych traktorów, 
40 tysięcy pługów traktorowych i 7-,5 tysiąca 
kombajnów. 

Jeśli do tego dodamy wzrost liczby agro­
nomów z 2.100 w 1914 na 107 tysięcy w roku 
1940, wzmożone dostawy sztucznych nawozów 
i wszelką inną pomoc, okazywaną przez rząd, 
zrozumiemy dlaczego wydajność wzrosła tak 
bardzrr. W sumie w r. 1940 Związek Radzlec-

Krzepiąca jest świadomość że wzrastająca . ,. I 
wciąż produkcja zboża w ZSRR nie tylko za- I w ,,GlOOt"!S-tl.E,,.C:.R?,J!lo'ocotETH~r,EcZYM·· 
spakaja potrzeby obywateli Zw. Radzieckiego, 
ale chroni w dużym stopniu od widma głodu 
narody Europy. 113joooularniejszym dzienniku W Wn;eWódZfWie 

.T. Star ki 

Cut•ru w Polsce coraz ulęcel 

Cena • nie ulegn:e zm ·anie 
Machinacje spekulantów spalą na panewce , 

Współwyznawcy Dolewskiego - .sipekul.<1;n: wyprodukowano 30~ t"'('<;ięcy ton cukiru, w ro-Id· o~~· że n~wet w Stana<:h Zjedn.QCzo~yc-1:> 
ci większego i mniejszego kalibru wszczęh ku 1936 - 412 tys1~y ton, a w ro.!CU 1938 - ~1eswn? ~op1ern w rokiu ubiegłym ogran•c!P· 
niedawmo nową ak.oję. „Puścili" tym ~arz:em 491 tyisiięcy ton. n1a s-pozyc1a C'llkru. 
w ruch magiel szeptanej p:ropaga.n.dy: „'llie bę- Z ~rodukowane.j ~foś_ci przezr.acZ-Ono w Przyczynit bra:k,u cukru w Euiropie obok 
d1.ie o1;1kru". ~zę~ć nasz~o 61P'Ołeczeńs.bWa .rolk'.'1 biea:ącym na spozycie w~ętr.zm:ii 3~~ braku dewiz jes•t ipow~e zmniejszenie św \a• 
alega Jeszcze n1ek1-e<ly pain1cznym pogłoskom. ty~~y ton, co .11m:.y ?koło. 25 miluoo.ach esz towej produkcji tego airtY'kułu, spowodowdne 
Nic więc dz.iwnego, że na ry.niku cukrowym kancow wynosi m.ies1ęcz.n:e po. 14 kilog:ram~w w pierwszym mędxie przez zniszcre.ni·e wie!{· 
dat! się o'Slta'11nio od~uć pewien niepokój. I już , ~kru na 1 Q.bywart.ela. N1r;dy 1esz~ze. me m1e- s.wści pla.ntacji cuk.rnwych na J111Wie i ~ 3 
jwi: lic~yJi p~tka1T.ze na kirociowe :r.y~ki, . gdy 11smy ~ r>oface tak wysolaego spozycfl cukru. wyspach Filipińskich. Pewien w.pływ w tym 
w pra~ne ku ich roąiaczy ukazał-a się w1ado· WyinOiSifo ono w roku 1938 - 12.2 tkitlog·rama, kierunku wyw-airłio również :immiejs-zeme pro· 
ro.ość, że cukru mamy d-0§ć, ie plan produkcyj· " w ła·t'l.Oh kryzy5 u gospoa'arcrego ?a'Clało .do dukcji cukru w Japo'llii, Niemcrech i w In­
ny przemysłu cukrowniczego wykonano w 1t1 8,6 kiJogram.a (w r. 1933) lub 8 kilogramow diaoh. 
pr-0centach. (w 1934). 

Stwierdzić wypada, że przemysł cukrowni- W dod.a1t.ku d7..ieje się to w chwili, g<ly nie-
~zy osiągnął w roku bieżącym znakomite wy- mail w cruej Europie spożycie cukru jest nadal 
niki. Zan:n.iast planowanych 438 tysięcy ton ostro reglamentowane, a obywatel otrzymu;e 
cukru wypro<lukoiwaliśmy 486 tysięcy lon. na kartki 25 czy 30 deka cukru na miesiac. 
Wa,rto pod.1creślić dla 1>0równania, iż w r. 1933 Niejeden z Czytelników zdziwi f;i.ę, gdy się 

Sejmowa podkomisja 
dla spraw muzyki i choreografii 

W dniu 10 stycznia rb. Olbra.d<>wała w Sej-1 , ~a .. ~os.iedzeniru. uikonstytuowa.no Silcl.ad pod~ 
mie pod przewodnictwem posła Kafa;zewskie- komi.sJ~. przewodmczący - poseł K.aJl.1szeiw6'ki 

\

(SD). &ek.reiba.Tz - JawO'r-..'ka (PPR), czJ:onlkowie: 
go (SD) Podkomisja KUJ1tuiry i Sztunc.I dla spraw Karaczewski (PPS) i Olsrzew&k.i (SL). Omówio-
muzytki i cho.reo.g.rafii. no plam. pracy na najbliższy olkres. 

Natomia3t nasz przemysł cukrowniczy pe„ 
"Zedł w roku 1947 daleko naprzód w poniwno­
niu z rokiem 1946 I podobnie, Jak pl'zemysł 
węglowy, hutniczy, metalowy f wlókJ61lmc;zy 
stanął na wysokości zadooi>CJ. 

Rozwój współzaw<JdnJctwa pracy umot.U-,,nł 
uzyskanie poważnych oszczędności v1 pror:c· 
sie produkcji. Skrócenie czasu trwa.nia kam­
pamil s.powodowa:lo więk<SZą wydajność w bu• 
raikac:h. . Zmai.iejsz.en.ie · odsetka stra1 w proc·~· 
sie przeróblk! przyczyiniło się do dalszego 
zwiększenia produkcji cukru, co z le<>lei •1-:no ­
żliwilo z,więk'.lz.enie spoiycia wewnęlrzrrngo 
o 12 procent w porówna.nie z reikordowvm ro­
kiem 1938, z d,rugiej zaś Mirony postaw:!? n~·s 
w r.zędrie pie,rwszych ek&po'Tte.rów cukri.1 n;; 
świecie. 

5 t „ ·~cy . zrobotnych wrzecion 
Przemysł cukrowniczy nie S'pOczywa na lau­

rach. J.ego budżet inwestycyjny w co!cu b.e­
żącym U>Stał podniesiony i ohecn4! b11'1t1je 6 · ę 
chvitl nowe cukrownie. Już 01pracowu je s:ę 
plany konbraktowaini>a wiosenmego i 7.aopa·lrz~­
.nla plantaito.rów w m1iwozy i nasiO!D.a. Produk­
C}a cukru w roku bieżącym winna c;sq;inqć 
520 tysięcy ton, co umożliwi dalsze o.Jdnit>sie­
n/e spożycia wewnętrznego i dalszą rozbudo· 
wę eksportu. 

Paląca spra"7a „ brak. prządek. 
Jak pracuje P. z. P. B. Nr. 7 

w których plan !Oie z.ostał Wj'Ulonainy, proouk- Brak prrządek, jaik nawet laik.owi wiadomo, Do realli.Zia.oji plamu przyczynJ.ają się w 
W tyC'h fabrykach pnemysłu bawełnianego, \ s.ztatowego w przędzalni. 100 p~ocentach. 

CENA CUKRU NIE ULEGNIE ZMIANIE. 
CENA CUKRU W HURCIE POZOST /.,JIJ NA 
POZIOMIE 151 ZŁ, A. W DET ALU 180 ZŁ ZA 
KILOGRAM. 

cja w mku ~946 do r. 19.4~ jedruakże wzrosła. to siprawa · bw:dziej 6'kom;pliko~~a, ~e:Li ipierwsrzym T2ędzie tak, jak 1 wszędzie, przo­
Taka SY'luaqa ies·t rówmea: w P.Z.P.B. Nr 7. bra'k: t'ka.czy. Prządka mu51! dłu:żeJ uczyc &1ę doiwnicy zakładów. W P.Z.P.B. Nr 1 Sąd 
W 1946 roiku WY'Proodukowooo tu 1.245.948 kg zaJWodu, niż tkacz. Dotyahcza:s szkolą się no- Wspólmawod.nictwa wyinag,rodził i wyróżnił 
pr,zęd'Zy, 3.858.913 m~trów, w 194.7 zaś osiiąg- we prządkli na miejSlC'U p.racy, we faibryce. Do· naj•lepszych mboito:vilków. Pforwszą nag.rodę * 
111.i ęto 1.698.975 kg prrzędzy, 4.536.406 metrów. świ.a.dcze.n.ie wykM:afo - doświadczenie wie- otarzymadi toiw. tow.: Władysałw Bresz - 153,2 Na ma,rgineosle siprawy cuik·ru trzeba 15'!.wler• 
tk<aniny. lu ~akladów, że to n.ie rorzwią'l.tlje Sip'rawy. Od procent, Anna Wiewióra - 163,9 proc„ Zyg- <Wć, że l ceny imiyah Mtykułów zigodnie z za­
Plan ro=y w ubiegłym roku zosta1ł wyko1Da- kli.Jku mi.eslięcy kderown.ictwa ńie!któryoh fa· muni Ska/iski - 157 procent, Wiktoria Danec- powiedzią miln. Min,ca 'llie ulegną żadnej zmda.­
ny w przędza•lni 94,9 procent, w tka,lni 97,6 bryk zaproponowa:ły, by zorganimw-ać o-sobru> ka, Cza.plińska, Frcmciszek Drużymski. Drugą nie. Wsze>lkie plotlllci na ten temat mają wy• 
proc., w WY'koiiczaolni 94,8 proc. - i,ntensywne szkolenie prządek. Projekt ten nagrodę otrzyma.Ii row. tow.: Regina Pietry- łącznie na celu ogre.bieinie .robomika z części 

Jakie były przyczyny niewykonania planu? jest całkowicie realny! niak - 164,4 proc„ Kornelia Nowak - 164,8 jego za-robku. 
W przędzalni istnieje wyłącZ'nie jedna pmy- Uzu;pełn.ienie ka.dr wytkwailiti1kowamyob tka- proc., Maria Doreń - 146,t; proc„ Stefania WJ- GospodaTka nasza stoi moano na nogach, 
czyna: brak prządek. Pięć tysięcy wrnecion czy, i przede wszystkim prządek jest łc.Ollłiecrz- lińska - J77 proc., Józef Rados - 143,5 proc„ a państwo posiada dos·baltec:z:ne ilości towairu, 
(w planie przewidywano produkcję z 17.000 nością. Jest gwarancją realizacji planu w Maria Jędrzejczyk - 131,6 proc. Trzecią n.a- aby zai;pokoać każde zapotrzebowanie na wy• 
wrzecion - uruchomiO'llycll było tylko 12 ty- przemyśle bawełnianym na rok 1948. grodę otrzymali tow. ~.: Tekla Skoczylas - roby monopolowe, a.rtylkuły spżywcze i me 
eięcy) pozostaje nieczynnych - pięć ty ięcy W P.Z.P.B. NT 1, pierwszy miesiiąc nowego 151,8 proc„ Maria Woźniak - 161 proc„ Al- towary pierw&71ej tp<>trzeby i spairailiżuje wsrrel• 
wrzecion - pięć tysięcy bezrobotnych war- roku - pod względem produkcji zaczql się lreda Zwolińska - 158,9 proc„ Maria Wojcie- kie zamysły paskairzy. 
sztalów. dobrze. Już na podwóT'Zlll w.Ha nas taJblica I chowska - 141,8 proc„ Leokadia Slęcznlewska. Ci za§, którzy zamierzają gromadzić MlJafl'! 

Jakie są pel'Spek;tywy na rok bieżący? OY'f. z wykrE'sami, które z rozmachem skoczyły - 146,8 proc., Wladyslaw Musiał - 138,2 dla celów spekulacyjnyclt i dla windowcmi'a 
:n<lCZ. tow. Trzęsowsiki mówi 7.Wię7Ii:>· - JE'dy· w górę. Siódmego dnia styczrnia pn.ędz.a.il.rnia 11roa.: cen w górę, niechaj nie zapominafa 0 losie 
iHI droga to daJszv rozwói r11rhu wiclowar- wvk0inala normę w 108 procentach, a tlwlnia \ł R Beatus. Dolewskiego / /ego wspólników. l. 
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Akademia ku uczczeniu pamięci 
dr. St. Y(ięckowskiego 

W ramach ogólnopolskich uroczystości w 
niedzielę w sali Teatru Wojska Polskiego w 

w lodzi walczy Z chorobami zawodowymi Łodzi odbyła się wielka akademia dla u-:zcz.-
nia pamięci dr Stanisława Więckom;kiego 

. Istnieje w Łodzi Instl'.tut ~igieny Pracy, I współpracę z Istytutem. Instytut poradzi, jak daleko w tyle za innymi krajami. W samym Wielkiego Społecznika, szermierza demokracji 
ktorego r-aczeJnym zadamem Jest zwalczanie przeciwdziałać szerzeniu się chorób zawodo- tylko Leningradzie istnieją dwa Instytuty te- i bojownika Polski podziemnej w okresie oku-
9'torób za"'.'odowyc?, dalej organizowanie apa- wych, jak urządzić fabrykę, by zmniejszyć go rodzaju, zatrudniające 2000 osób. A u nas? pacji. 
r~tu do tei ~alki, 1 opracowywanie jej sposo- ilość schorzeń, jak urządzić apteczkę fabrycz- Jedymy w Polsce - Łódzki Ino<tytut Hi.gi€.Tly 
bow. Innymi słowy - Instytut ten, jedyny w ną itp. Pracy zatrudnia tylko„. dwóch lekarzy. Insty- Akademię zagaił prezes Komitetu i prezes 
Polsce'. broni zdro"'.ia ludzi pr~cy przed cho- Warto zaznaczyć, :ile na odcinku higieny tut jednak powstał niedawno i ma, wszelkie Str. Dem. w Łodzi, prof. dr Wincenty Toma-
robami zawodo":'ym1. Ale odda3my głos w tej pracy i badań w tym kierunku pozostajemy możliwości rozwoju. szewicz. 
fuchow~ sprawie wyhawnemu fuchowcowi a - ~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

mlnisatnyotui\t•illc.ie dr. ~f. Paluchowi, kierownik~wi z· y c ,. e n a· u k owe po I s k ,. w prezydium zasiedli prof. dr Tomasze­wicz, JM Rektor UŁ T. Kotarbiński, prezei. 

„\V każdym zawodzie czy gałęziach prze- Miejskiej Rady Narodowej E. Andrzejak, d1 

~~~~~n~a~ająr,u·nkc~1.or :n,o.bra1:'.y.ktoW' rymŁ0• ds~;rzynJp. a. jąwspfae~ Antoni Tomaszewski. poseł Marek Arczyński, 
, ."' ~ ~· sędzia J. Szretter, 'wiceprez. T. Ajnenkcl, mgr. 

bryka~~ włó~ien:iiczych_ taką _zawodową cho-I w oczach ,.Manchester Guardian„ I Szczepaniakowa. 
robą. ie~t pylica oawelmana, medomaganie po-
legające na podrażnieniu dróg oddechowych, Niedawno na łamach „Manchester Guar- podziwu o zasobie i energii, z jaką naród pol- ~eferat 0 Stanisł&wie Więckowskim, jako 
albo t. . zw. kaszel włókienniczy. ·w fabrykach dian" pisma nie grzezzącego zbytkiem sym- ski zabrał się do odbudowy zniszczeń oraz polityku i oświatowcu, wygłosił poseł Marek 
Jedw~bJU sztucznego do chorób iawodowych d d do stworzenia wielu nowych placówek nau- Arczyński przedstawiciel. CK Str. Dem. i wspól 
w pierwszym rzędzie należy zatrucie dwu- patii la emokracji ludowej, ukazał się arty pracownik dr. Więckowskiego w podziemnej 
siarczkiem węgla. Modelarze w fabrykach me- kuł o Polsce pod tytułem: „życie naukowe kowych. pracy w okresie okupacji. Mówca w gorących 
talurgicznych chorują na pylicę krzemionkową odbudowuje się wśród trudności". „Przyznać musimy - czytamy w artykule słowach omówił działalność Dra Stanisława 
itp. Zadaniem Instytutu jest zastosowanie ta- - że osia.gnięcia są wspaniałe; budynki z.o- w· k , · · 
k . h k, k , cl Autor artykułu stwierdza, że aby zrozumieć ięc ows.oego, niezłomnego szermierza po· 

ic warun ow w pracy, tore o mihimum stały odbudowane z zapałem i w szalonym t ł 
ograniczałyby n1'ebezo1·eczen' stwo chor b w.vsiłek i osia.gnięcia Polski w dziedzinie od- d 5 ępu spo ecznego w Polsce. 

· . o Y za- tempie. Profesorowie i młodzież pracują je -
wodowe)" budowy życia naukowego, należy przede nak w trudnych warunkach. Uczelnie polskie Następnie przemówienia swe pamięci dra 

Jak to wygląda w praktyce, to „zastoso- wszystkim uświadomić sobie straty i spusto- · t 1 b t · St. Więckowskiego poświęcili wiceprezydent 
wanie zdrowotnych warunków pracy''. Oto są bm.dem ubogie w sprzę a ora oryJny, E A 

szenia J·akich dokonał naJ·azd niemieckiego b k k · · k cl · · 51·ę we znaki' Pr·zyzn•„c' · jnenkel, sędzia S.N. mgr. Jerzy Szretter, 
przykład. W 1945 r. robotnicy fabryki sztucz- ra s1ąze .aJe im · "" 
nego jedwabiu w Tomaszowie uskarżali się na b~rb.arzył1stwa 'Ila Polskę, podkreśla, że szcze należy, że ani Stany Zjednoczone, ani Wielka i mgr. I. Szczepaniakowa. 
zawroty głowy, na bóle reumatyczne. Zdarza- golnie niepowetowa~e . szkody odnios~y w Brytania nie pomogły należycie uczelniom pol Po przemówieniach przewodniczący Akade­
ły się wypadki schorzeń psychiczny-:-h. Wej- Polsc:,• \;ryzsz~ u~7c:'nie i pr:i.cc\''.';" n~~i;::;we skim. A przecież w chwili obecnej nieduża mii, prof. dr Tomaszewkz poprosił do stołu 
rzał w te sprawy Instylut Higieny Pracy. Oka I We: Wrocławm i War:1zaw1e w1ększosc bu- chociażby pomoc w tej dziedzinie przyczyniła prezydialnego wdowę po Zmarłym drze Więc­
zało się,. że w.iększość robotników byla zatru-1 clyr.J.:ów un!wer .. syteckich zo::tar:1 zrównana z by się do ułatwienia warunków pracy zarów- kowskim, znaną działaczkę społeczną Marię 
ta dwmrnrG.k1run węgla. Pny pomocy sp?- zie1mq, zaś sprzęt laborato~·yjny i ztfory wy- no uczonym, jak d młodzieży, przyśpieszy- Więckowską, której poseł Arczyński w imie­
cjalnych urządzeń obniżono .stężeme. S7~.odli-' wic?icne przez Niemców. Prmszło polowa taby osiągnięcie rezultatów tak dobrze zapo- niu Rady Państwa wręczył Krzyż Komandor­
wych part ~la zdrowia, .wzro:ia. "'.Yd~Jnosc pra proft•:,orÓ\v , uczonych zo:;taia zadręczona w I wiadających się batlań naukowych i wzmoc- ski Orderu Odrodzenia Polski, jakim wielki 
cy, ro bo ;n~cy prz.estah u~kar~ac się na te clc:;ac:ł1 śmierci. niłaby więzy międzynarodoweo-o porozumie- Zmarły odznaczony został. przez Prezydenta 
dolegl!wosri. Oto Jedna dz1edzma pracv Insty . . , " ~ . 
tulQ Poz& tym Ins~ltrt p~eprowadzi kuny Antor artykułu mówi w ~owach pcln:y_c_h~-n-ra~1~w-s~p~o-ł;p_r_a_c~y~~-k~o-~~1u_d~u~Je~p~i-s_n_1_0_.~~~R-·~p-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
szkoleniowe dla t. zw. ratow'lJ!(ÓW sanitar­
nych fabrycrnych. Zadaniem tych ratowników 
fabrycznych jest udzielanie pierwszej pomocy 
choremu w fabryce. 

vVszyscy robotnicy, zagrożeni chorobą za­
wodo1.vą powinni korzystać z pomocy Insty­
tutu. Dr. Paluch pro5ił nas, a1byśmy zwrócili 
się z apelem do wydlialów socjalnych i Rad 
Zakładowych fabq k lódz,1<'ch, aby podje, ty or.~ 

KTO PIERWSZY? 
8 stycznia we współzawodnictwie mh~dzy­

fabrycznym w przemyśle bawełnianyo1 najlep 
sze wyniki osi<:gnęły PZPB w Pabianicach 
(przędzalnia cienka 123 proc., prz~dzalnia 

średnia - 101 proc„ przędzalnia odpadkowa 
- 110 proc. i tkalnia -- 102 proc.), PZPB Nr 
16 (11C6 proc.), PZPB Nr 7 PZPB Nr 3. 

po kołach parl).Jf~ 

Jak :pracują peperowcy w PZPB Nr. 3~ Jak 
wykonuje swoje zaidamia na1sza organiz.aicja 
purtyjna w iych olb::zymich zakładach, z.a­
t.rndJ1iających niemal 8 tysię.cy rnbo•tników 
i pracowników? V\' listopadz::e ub. roku orga­
niz<:·cja zostaia przeik.s:ztakona na wydzieloną 
dzic,Jni·cę fabryczną, którnj .podlega o,becnie 
27 s~ modri·elny·ch kół oddziałowych i !Zmiano­
wych. Vvydaje się bez-sporne, że organizacyj­
nie Komitet Fa·bryczny, na cze.le którego sito­
ią tow. tow. Toma rI sekreta.rz) i Małoleps?y 

pracy P. Z. P. B. Nr. 3 
(II sekrntMZ), zadawa.Jająco wywiązuje się ze 
swoi-eh za.dań. Komi1tet pracuje wedrug opra­
cowainego z góry kalendarzo•wego plamu mi·e­
sięcznego, zebra.nia kół oddz:iałowycl1 i zmia­
nowych, jak rówmez odprawy sekretairzy 
ri dziesiętników odbywaiją się planowo, skl-ad­
ki płacone są regula.rnie, dokl\lmentaocja pa.r­
tyj<na jesot utrzymana w naI~ytym porządku. 
PowaŻil1e są rów.n,ież osiągnięcia pod wzglę­
dem Jmlpoitażu p.rasy partyjnej: dz.i~ki su­
miennemu wykonywaniu n•arłożonycl1 przez par-

Hę obowiązków koJpo1'terom fa;brycz.nym uda· 
ło s.ię dop.rowadz.ić ilość prenumera•to.rów 
dzie.n.nika partyj·nego do liczby dwukro1bnie 
przewyższ.ającej ilość członków partii, uś 
i:lość prenumeratoorów „Trybuny Wo:l.llQści" 
zbliża się do ~Jości członków pairtii. 

Niema.le wydają s.ię również osiągnięci~ 
w dziedzi'l1i·e na fabryce najwa:imiejszej: w spra 
wach ;produkcyjnych. Jak w wielu rakładach 
peperowcy okazaili się tu i!ll!iojatorami i wy­
trwa•łymi uczestnikami współzawodnictwa pra­
cy i ruchu wielowairsz.tatQ·Wców. Członek Ko­
mi telu Fabrycznego a zarazem lkie.rownik tk.al­
ni A tow. Kaczmarek, współzawodniczy 

z członkiem Komitetu i kierownikiem tkalni B 
- tow. Spałkiem, peperowiec tow. Michalow­
ski, kierownik przęd:zalni odpadkowej, wezwal 
do współzawodnictwa swojego kolegę, wyko­
nywujqcego tę samą funkcję w PZPB Nr 1. 
Wezwał i - jak dotyoh<:zas - zwycięża. Ruch 
ws.pólzawo.dnictwa je.st również ciągle poł>u· 

dzamy prze.z majstrów i sa.Jowych - pe;perow-

REJESTRACJA KART ODZIEŻOWYCH 
ZAKOŃCZONA 

1 

, ZAPISY I kie semestry odbędą się od 15 do 31 stycznia ców, wzywających do wyścigu swoich kole­
Dyrekc,ja II Państwowego Gimnazjum i LI- br., a egzaminy w dniu 3 lutego. Przy zapi- , gów b~z.pair•tyjnych ii zaijmTujących .anatl.ogi~e 

·' . · ceum dla dorosłych w Łodzi ul. Piramowicza sach należy przedłożyć metrykę urodzenia S'tanowiska towaTZyszy pe.perowcow. Rosrue 
~arząd Miejski w Łodzi Wydział .-,.orowiza I ' · -· ·1 · · t „ k" d al · · · 

d , · , Nr 6 (ush'ój semestralny, zajęcia rano i po świadectwo szkolne fotografię i ewentualnie -rowmez 1 osc " ro1e na przę z ru 1 „szo-
cji - podaje do wia omosci, że term:n ulwn- połudn1'u) za\v1'ada1n1·a, z'e z~p1'sy w~zyst- zas'WI'adczen1·e pr~cy' J"ez·e11· uczen' pracuJ·e. I stek" n<I _tkalni, co znacznie przyczynia się do. 
czei;Jia głównej re'jcstracji kart odzic~ow-ych A na w A ' wykonania przez zakłady planu produkcy1-
upłynął z dniem 10 stycznia. 19ł8 roku. Dla nego. 
uprawhionych osób. które z różnych wzgl~- Organizacja partyjna posiada równi.eż pew-
dów rejestracji w wyżej wymienionym ter- ne osiągnięcia w dziedzinie &Z.koleniia ideolo-
minie n·e dokonały, WV7.naczona zosta>.1ie w gicznego aktywu partyjinego, zorgamizowano 
terminie późniejszym dodatkowa rejcs~rac.ja. seminarium histo.ńi. Polsld i hisboI'h ruchu ro-
Wydział Aprowizacji wzywa wszy·;tkie botniczego, prowadzone przez tow. Stefańczy-

punkty rozdzielcze do złożenia natyt.:h ni~1!':to- ka, corprawda nie wszyocy zapisani loi\varzys?.e 
W PZPB w Rudzie PablanlckleJ wśród (109,3 proc.), a Mamrot (116 proc.) Szelcsta uczęszczają na wykłady. Tow. TQma stwierdza: 

wego ilości osób zareiestrowanych oddzielnie tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- (103,2 proc.). - Kul'S ten WIS?:ystkim nam jest potrzeobRy, -
na obuwie męskie i damskie. Przy następnym kU"i51·e usu~;"t·e z~~~~.ną do-:;ze miejsca uzyskały: Irena- Ziólkowsk~ W PZPB Nr 5 czołowe miejsca uzyo;kały ,, ·~.,, ~~'=' 

RIPESTRACJA Ir.:ART NA 1\-IIĘSO 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydz;al P.pro­

wizacji - przypomina. że w czasie od dnia 12 
do 17 bm. w sklepach rzeźniczych wlaczonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej. odbywa i:ię re­
jestracja kart ż ·wnościowych z miesiąca 1 
stycznia rb Kat. I. IRDJ. IRD7, IRD12, „M" I 
(Macierzyńska\ oraz "C„ (dla ciężko pr~~cują- , 
cych) na mięso świeże (rąbankę) . 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart B.CA. 
Do rejestracji przeznaczony jest kupon III 

wyżej wymienionyeh kart. Kupon ten ~klepy 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

PRZl"Jl<~CIA IN"TEl ESANTÓW 
W ItURATORIUl\l 

Kuratorium Okręgu Szkolnego zawiadamia, 
że przyjęcia interesantow odbywają się co­
dziennie od godziny 10 do 13 z wyjątkiem 
środy. Obywatel Kurator przyjmuje w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki od ;;odziny 
11 - 13. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 0]'.'iC'ki 
Społecznej składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie Ośrodkowi Kształcenia Nauczy­
cieli - Łódź, ul. Boczna Nr 5 za urządzenie 
z własnej inicjatywy wieczoru św. Mikołaja 
dla wychowanków Wydziału w Domu Dziec­
ka im. Jachowicza i obdarzenie dzie::i slody-
czaml. I 

(173,1 proc.), oraz Marta Majer (171,2 proc.). w przędzalni (4 strony): Janina Pilai·:;ka. tychczasowe błędy: mil(!JllQwicie następny kmis 
Na „szóstkach" uz&·skały: Janina Stt"amska (193 proc.) i Maria Olszewska (191 proc.), będzie zorgani:z.owany według zmian, w jakich 
168,7 proc. oraz Janina Kłopotek 167,6 pioc. a w tkalni (4 krosna); Józefa Szymaf1ska pracują jego słuchacze. 

W F'ZPB Nr 1 we współzawodnictwie tka (170.4 proc.), Genowefa Pietra.nek (169,4 Minima,lne są dotychczas rez.ulta-ty pracy 
wydziału masowo - politycznego. Komitet ra-

czek p1·acu,iąrych na 6 krosnach na.j!t•p;ize proc.), oraz Anna Błażejewska (166,2 proc.). bryczny wywiera niedostaiteczilly wpływ na 
rrzultaty osią~nęły: Helena Rybak (161 W PZPB Nr 6 w przędzalni najle11sze re- pracę świetlicy. Na ostatnim 7 ebraniu komi-
vroc.), Eugenia Osendowska (158,G proc.), zultaty osiągnęły: Genowefa Olejnic:i:ak ~etu wskazano na istotne braki świetlicy, nic 
Janina Jurek (158.1 proc.), Mlria. Pyziak (145,S proc.), Stanisława Szyclłowska (144,3 Jednak dotychczas nie zrobiono w celu ich 
(157,3 proc.) oraz Helena. Bogus (157,3 proc). proc.) oraz Wiktoria Strumiłło (142,1 p~·oe.), u~unięci~. Równieri słuszna ililicjatywa z.orga· 

Na „czwórkach" uzyskała Władysława a w tkalni na „szóstkach" Feliksa Marei- n.izowama kul1Su dla anaolfabeitów jest dotych-
Woźniak 161,9 proc. niec (160,1 proc.) oraz Sta.nisława Cieślik czas ciągle jeszcze w sforze projektów, 

W pr:r.ędzalni odpadkowej wykonał .Tózef (158,4 proc.). . VI! oso.bnym artykule pomówimy o osiąg· 
Nowak swą normę w 190 proc. We współzawodnictwie zespołowym maj- męciach 1 brakach jednolitofrontQwej współ-

W PZPB Nr 2. w przędzalni na „cz.tel'ech ster pierwszej zmiany Grzelak wykonał pracy z towarzyszami z PPS. A. P. 

stronach" w:vróźniły się: Bronisława Olej- swe zadanie w 136,7 proc. wyprzcrlzając 

nicz?.k (145,2 Pl'OC.), Helena Wieszczycka mish'za drugiej zmiany Bogclańsldego (135.8 Przemysł wełniany 
(143,5 pror.), Bronisława Woźniak (142,5 proc.). 
proc.) oraz Janina Mucha (141 11roo.), a na W PZPB Nr 9 odznaczyły się w przędza}- Walczy 0 pierwszeńStWO 
„trzech stronach" Maria Wójcicka (143,1 ni (750 wrzecion): Weronika i\Iilewska Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros-
proc.) i Józefa Cielniak (142,2 proc.). W tkał (164,6 proc.), oraz Joanna Witczak •,152,7 nach kortowych w PZPW Nr 1 najlepsze re-
ni wyróżniły się na „czwórkach" llelena proc.), a w tkalni („szóstki"): Feliksa. Pa- zultaty uzyskały: Irena Karbowska (147,2 
Płachta (158,3 proc.), Irena Itucharska (H,5,4 kulska (171,3 proc). Stanisław Kubik wyko- proc.) oraz Alfreda Ciszewska (143,3 proc.). 
proc.), Zofia Rogut (135,7 p1·oc). Bronisław nał swę normę w 16'.,3_ proc. W PZPW Nr 2 wyniki są następujące: Sta-
Ciuła obsługujący 6 krosien wykomtł swój . W PZPB Nr 16 wsrod prządek obsługu-1 nisław Łukasiak (133,3 proc.), Leokadia Wi-
J>lan clzienny w 130,3 proc. Jących „cztery strony" wyróżniły się 1\łaria czeska (133,3 proc.) oraz Stanisława Kiciak 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w prztidzalni Milczarek (147 proc.), Halina Kaczornwska (128,2 proc.). 
(3 strony) Jadwiga Filipczak (168 proc.), He- (146 proc.) i Stefania Wachnik (145,5 proc.)., W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca zdobyli: 
lena Scigańska (168,4 proc.) oraz Genowefa W PZPB Nr 17 wyróżniły się: Janina l\Iar Czesław Kopiec (141,6 proc.) oraz Bolesław· 
Szulc (166,6 proc.), a w tkalni („czwórki"): szalek i Stanisława Kopczyńska, a w PZPB Sobala (141,1 proc.). , 
lirystyna Dobrzańska (171 proc.) i Broni-, w Pabianicach prządld Stefania Wajero- W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Zygmunt Łu­
sława Matczak (165 proc.). l wicz, Stanisława Osieja, Regina Banat i czak 1152,3 proc.), Roman Cynkier (159 proc.), 

°"'P ws1>ółzawoflnictwic zespołowym wy- tkaczki Helena Swiątek, Wacława Borow- Jan Pawlak (157 proc.), Roman Rach•~lski 056 
urzt>rhił salowv Buchner (118 proc.) nociana ska, Józefa Barańska Helena Kurek. proc.) i Józef Bednarek (155 proc.). 
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. Kronika m. Kutna 2 miliOriJ 338 IJS. mieszkaÓCÓYi 

komu winszujemy 
~roda, 14 stycznia 194:8 r. 
Dziś: Feliksa i Hilarego. 

---
Telefony 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna ~ Nr 4f 
Urząd Repatdaeyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ub Na rut. 20, teh 108 
Urząd Zdrowia - Nr. 91 
Komunalna Kasa Os?..Czędnoścl N"r. '43 
Polski @.-rerwoay Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'.Apteka „Pod Orłem" - ~r 106 
'Apteka Sukc. H. Walenta - Nr f 
A4rteka mgr. Z. €hacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcjl „Cłoso 1Cut• 
nowskiego" P-.wtatowy Referat Kultury i Sztu. 
ki Kutno ul 29 Listopada l - teL 17. . 

a 

· liczy już dzisiaj v.rojewódzłwo łódzkie 
Rok za irok iem, mLes1ąc za miesiąc-em ·- przymusowe roboty. oraz niespotykaille obni- i na-pewno wymosfł o'kolo 20 procent ludności. 

~ikają śła.dy w-0jny. Nie miej:s•c.e ruin, po- żenie zdr~wotności 011ólnej, szemmie się cho· W chw:ili obecneJ J'UdnO'Ść cłiłeyb W-0je· 
ruszcw.nyich i popalonycli bud-01Wli stają nowe rób zakaźnych itp., co razem prowadziło do , ńrllltwe wr.az .,, miastiem Łriu-ą W'Jl!I~i 

budy~. wymarłe fabryki mszyły, coraz mniej biologi=ego wyni,s.zczenia narodu połskieg-0. 2.3~8.000, czy•li o S12 fys1ę-cy mnfei rui'Ż przed 
ugorów i k.raj powoJ.i leczy się z zadanych mu Niestety, brak jest doik.ładnycb danych liczbo· wojoną. Nie trzeb a jednak za.p-0mil?l'a'.ć, a na 
ran. Najdotkliwszymi jednak ci<Jsami. jakie wych; ile osób zamordowano. ile osób zgi·nęło tereme Ja.aszego w-0}ewii> d-!ltw<1 m.i;esmkia barom 
za_d~ł ~am okupa111it, było Wyimor-dowanie wielu I w ghebtach, w obozach, w wa ce oraz z głodu 2'lli!CZl!1.a li<:zba oorli'b, ktró~e P!"Z'V'hWłW 'liU z in­
m1d:ooow "."s']1olo1bywaiteli, wywiezieuie setek i chorób podczas okupa.cj.i oa tere.nie wQje- nycla częśoi kra,ju i. przed wo:jn'<! 'tll.!tl!j a:ide 
tysięcy do· obozów k•o<Qce,ntracyj111ych i na wództwa łódrl:.iego. Cyfra ta jest o!ibnymi·a mie.s>Zlkaiły. 

Szkoła spółdzielcza w Zakopanem 
Dil!ia 19 ety<:z:nia 1948 r. w Cenitrałnej Szko­

le Związk,u WCIJ!kd Mło·dycłl w Zaikopanem 
ro~oczyma się 11-miesięCt'.llly kurs spółdziel­

cry o programie 3-lel:Biego gimna1Zjum 51Pół­

d-tielczego dla dorosłyc.ll. 

O przy-jęcie na kur~ moie się ubiegać mło­
dzież 20rga.12i1owama Jak I ni~organizowana . 

Po<lanie wra-z z życiory>sem nadeży składać 

w Zarządzie Łódzkim ZWM, Plac Zwyci~wa 
Nr 13, Referat Spólctmekzy, do dnia 9 stycznia 
rb. Egzaminy wstępne odbęd-ą 6ię w Zarxądz; e 

Łódzkim ZWM dnia 10 ~tyCZfti."1 Iib. o god-z. 9. 
Warunki przyjęcia n-a k111TS są następujące: 
1) ukończony 20-ty rok życia a nieprzekro­

czooy 30- ty, 

2) ukończenie conaj:rp.niej 6 klas szkoły po· 
ws:zechnej, 

3) pismo ek.ierowane z organizacji młodzie­
żowych, instytucji s·półdzielc:zych. Związków 

Zawodowych. lub inne referencje, 
4) k.a.n<lydaci mus'lą zdać egzamin wstępny 

z wiadomości o Polsce współczes-nej i wykazać 
ogólne wyro•bienie potrzebne prz]"Szłe:mu od· 
pe ""it:dzialnemu pracownikowi 5półdzielczemu. 

Szkoła i internat są b~płatne, przy sś.~le 
zostają uruchomione 59ółdziekze wain;ztaty 
tkackie i szews•k:le, gdzie obowiązywac bądz:e 
słuchacza kumu 3-god?li.nna praktyka co drugi 
dzień. Absolwenci po uk<Jńczeniu kursu wsta­
ją s·kierO'Wan:i do pracy w mchu spółdzi.ekzvm. 

Ukoii--enie kursu daje możność wstąpienia 
do Liceum Spółdzielczeg-0. 

Polski Komitet !ywnościowy 
rozpocznie pracłt w lym kwartale 

W najbliższych dniach powołana zostanie 
przez ministra Aprowizacji W. Lechowicza 
Komisja Programowa i Organizacyjna Pol­
skiego Komitetu tywnościowego. Komisja 
zbierze się w dru~ej połowie stycznia i o­
pracuje plan prac Komitetu na_ 1948 r. 

Do zadań Komisji naleźeć będzie m. inn . 
powołanie poszczególnych sekcji, jak Sek-

cji Norm, Sekcji Badań Teren.owy.::n, ornz 
Sekcji Badań Srodków Spożywczych. 

W skład. Komisji wejdą. prof:lsorov7ie 
wyższych uczelni, przedstawiciele :tw. 7a­
wodowych. COP-u, Min. PnemysłU Han· 
dlu, Min. Aprowizacji, oraz przedstawiciel 
spółdzielczości. 

• • 

mqki do Zych-ina 

Sitia>ty:sityka wykunn-e w lait&m Jl!!>Wbjen­

nych ba'l'd~o duży przyrost na,ftu.ra.ln:y. '" sa­
mej Łodzi przewaga urodzeń natl .z.g:ca:iaJm.i wy­
niO'Sł-a w rok·u ubiegłym 7246. co .stanowi 12,91 

na tys,iąe mieszkańców. W olklres4e 1936-'1'938 

p~~ n.a tu ra1lmy wy<noo~ ~1e w · naisrzym 
województwie 8,5 na tysiąc mieszkańców. Cha­
rakterystyczne jest przy tym. że obeonie xM-zi 
się o wiele więce; dziewcząt, ni.i chl.o[JIJÓW. 

Na~tlcZl!lJlejszym powiatem w w.ojew.Odz.twie 
jest powiait il/'!iehrńs~i - 11:a900 mies:zik;ańców, 
'li!aiej RadMXJsko - 173.400, Łaslt - 148.700, 
najmniej licmym ~ś je.st po'Wi& &kiemiewi<:­
k·l - 67.200. 

W powiecie wielillńsildm w ~mim roku 
było U tysięcy urod~.d1 i 5 łys1ęry "!qOOÓW, 

w powiooie si•era.dzkim, liczącym 140.700 miesz· 
kańców, był przywst naJwięKszy i wymió5ł 
5 tysięcy. 

Na 2.338.000 .mies.11.ikeńców naszego woje­
wódzhva maCllma częśc, bo 954.820 osób, 
mi€6-7.Ka w Łod7j 1 miastach I nuegteozkad1 
województwa. Po'Zla Łodzią, liczącą 575.132, 
najwięcej ludności miejski.ej jest w Piotrko­
wie :i ]'>Owiede pio•trlto-wsk.im - lil1isko 60.000, 

· nas\tę~nfo w -p'OWiecie b~eriilisłtim - 48.370 
i poqde łaslcim - 45.900. W 'Powiecie -0rpo­
aynskim zaledwie 1 tye~y mies-zkaftcó-w 
mieS'Z.ka w miastach, a w wieluńskim, n11jlict· 
niejszym pow1eae woje:wództwa. ludno·ści 
mi•ej6'kiej jest tylk-0 16.900. 

odbywać się będzie wagonami kolejowymi 

~ane -s'taitystycm.e wykarrują, ie nal)ływ 

udno.ści -,; innych terenów kraju, powrót repa· 
triantów -z Zachodu i Wschodu, ora7 ni<espoty· 

key dotąd przyrost natura-my wyrównuje 110-
woli straty, jakie zadała na:m wo}'l18 na tere· 
ni1e W10jewÓdztwa łódzldego. Stra1y za.daJDe 
przez o.kupan,ta całemu narodo-w: ~1skiemu 
dopiero jednak z upływem wioelu la.t zosta'llą 

wyrównane. Wiele lat bowh:im musi upłynąć, 
aby urodziło si.ę t wychowało ok.cło 6 milio· 
nów oibywateli, iJo ma~y tyle, Ue -zgi111ęło Po· 
laków podczas os.tatbniej w~j;ny, Zal. Mąka na ch1eb kartkoWy dla Żychlina nami kolejowymi na teren Fabryki · M 1, I Na1eży się więe spodziewać, że w przy-

11adchodziła do składów ,.Społem", znajdu· która posiada własną bocznicę k.olejO\yą, i szłości nie pow_tórzą się więcej V: życ~e, 
jących się w Kutnie, skąd piekarze mieli stamtąd rozprowadzona zostanie wsrod ok~esowe braki chleba na kartki aproWlZB.-
zabierać ją do Żychlina. Jednakże, trans- piekarzy. cyJne. 
port samochodowy na przestrzeni 26 klm. 
dzielących Żychlin od Kutna, rzekomo po­
drożał koszt mąki. Piekarze żychlińscy o­
ciągali się z wykupieniem swoich przydzia­
łów. 

W rezultacie, wytworzyła się tego ro­
dzaju sytuacja, że podczas gdy, mąka !e· 
żała w składach społecznowskich w Kutnie, 
w Żychlinie dawał się odczuć dotkliwy 
brak chleba. 

Celem zapobieżenia na przyszłość po­
dobnym niedomaganiom, kierownik refe­
ratu aprowizacji Starostwa Powiatowego, 
ob. Kubiak, zwołał na dzieit 10 bm. konfe­
rencję piekarzy żychlińskich. 

Na konferencji tej ustalono, w porozu­
mieniu z przedstawicielem Fabryki M 1, że 
mąka dla Żychlina, odsyłana będzie wago-

Jakie młyny· i wiatraki 
nie są przekazy ane suóldzielczoś~ł 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 

uchwalił, iż młyny w tych majątkąch pań­
stwowych, które są ośrodkami rolnymi 
wzgl. ośrodkami szkolnymi oraz młyny, nie 
dające się wydzielić bez szkody dla ca~Jści 
gospodarstwa, wzgl. przewidziane na ośrod­
ki szkolenia przemysłu młynarskiego - nie 
będa przekazywane spółdzielniom. 
Równocześnie uchwalono, iż nie będą 

przekazywane spółdzielczości wiatraki i 
młyny, należące do Funduszu Ziemi, a 
przekazane już repatriantom. Dotyczy to 
xnłynów na terenach ziem dawnych o zdol­
ności prze:.niałowej do 3 ton i młynów na 
terenach Ziem Odzyskanych o,. zdolności 
przemiałowe.i do 5 ton. 

Promienie Rentgena w rolnictwie 
wpływają na wzrost roślin i ich wydajność 

Radzieccy uczeni prof. Brasławiec, można powiększyć urodzajność żyta 
Afanasjewa i Miedwiediewa dokonali i ~nn'!/ck kultur przez zastosowanie pro 
bardzo ciekawych eksperymentów nad mieni Ren~gena. • . . 

t · · · Rentgena w rol Wspomniane doswiadczema wykaza-
zas osowame prom1em ł . • . · d · 1 · · 

. t . O. . tl ·ą odpowiednio tymi y rowmez uzy wp yw prom1em Rent-
mc wie. swie aJ c k • • · · 

• • ....... • · .;yt· 0 '"'p.owodowali oni gena na szyb osc doJrzewama, barwę, 
prom.len1a • .u1 ... , "' k ł • · p • · 

'łt ak t owię,y~zenie kłosów żyt a nawet szta t roshn. rty pomocy 
po or ro ne p ~ . . R t · t k · ł . h · prom1eru en gena mozna a ze wp y-

mcz: . . tl h kłoso·w były 0 wać na wielkość rośliny i jej listowi.a, iarna osw1e onyc . . 
wiele wieksze od normalnych. co ma bardzo wazne znaczeme np. przy 

U czenf doszli do przekonania, że hodowli tytoniu i herb~ty. 

Czytajcie „Głos Kutnowski" ! 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUY 
łlllllłllllllłlllllłlllłllllllllllllllllllllllll 

\._ 

KOMUNIKAT 
Dnia 29 b. m. o godz. 10 rano, odbę· 

dzie się w lokalu Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Kutnie, Zjazd Akty­
wu Rad Zakładowych i Związków Za.wodo· 
wych powiatu kutnowskiego. Sprawy bar­
dzo ważne. Obecność wszystkich obowiąz­
kowa. 

Pow. Rada Zw. Zawodowych. 

Zboże z Jugosławii i Rumunii 
Z Jugosławii i Rumunii nadejdą w 

najbliższym czasie do Polski poważne 
transporty pszenicy i kukurydzy. 

W drodz~ znajdują się już dwa stat­
ki: grecki „Georgios Patemianos'' i pol 
ski „Opole" - płynące z ładunkami 
zboża . z jugosłowiańskiego portu Split 
do Gdyni. · 

Zgodnie z zapowiedzią, zawartą w 
sejmowym przemówienilll min. Minca, 
transporty kukurydzy przeznaczone 
będą przede wszystkim na pa.s,zę. ---

Wiaaatrl Me~onik! Poleciał! Jest? 

Wyd1w 'd Wot t<. omitet PPR w L><li1. K «n:tet Re<lakcy1o y. Red. ' Ad m Lódi, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naezelny 215· i4. Se kretar!at 254 • 21. Rt>dakc1a nocna 172 ·a&. 

Dział 01?'łosze.ń: Piotrkowska 55, tel 111·50. Konta PKO Vll-1505. ZakL Srał. RSW „Prasa'' Admfm'>lrH!a Die „~, jmuje od:JJOwledzW noścl u tanninowy druk 02łoszeń. 
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Z żqcia Partii 
ODPRAWA PRELEGENTOW 

Dziś o g. 17-ej w lokalu własnym phv ul. 
Czel'WlOllej odbędzie się zebranie prelegeńtów 
drz.lelnicy Górnej-Prawej. Obecność wszystkich 
prełegęntów obowiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejSil.ym odbędą się zebrania kół 

w ~astępują.cych fabryikach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej tkalnia PZPB. w Rudzie Pabia 

nickiej, oddział I - zmiana II. 

WIDZEW 
O godz. 14-ej Dublarnia, Skręcalnia, Motal­

nia i Przewijalnia PZPB. Nr. 5 zmiana I, wę­
.glarze mtian~ I i III, tkalnia - zmian I. O 
godz. 8-eJ Straż Przemysłowa - PZPB Nr 16 
O godz. ·15-ej Zjednoczenie Fa.rbiaml Pończ. 
O godz. 16-ej „Wi-fa-ma'' f. „Jarisch" 

GO RNA 
O godz. 14-ej koła oddziałów A B C PZPB 

Nr 3 - zmiana II. O godz. 15.30 robotnicy 
d.niów«rowi PZPB Nr 17. O godz. 13,30 PZPB 
Nr 7 - zmiana II, PZPJG Nr 8 - -zmiana 
II, PZPB Nr 4 - O godz. 16-ej f. „Kowalski" 
P.W. Części Lotniczych, Państw. Zakł. Wyd. 
~olnych. · 

GORNA PRAWA 
O godz. 13.30 PZPB Nr 6 „B''-lwlo 3, PZPW 

N!r 1 - koło 4, Ośrodek Kont. Nr 3 - koło I 
O godz. 15-ej PZPB Nr 6 „B" kola 6 i 7. O 
godz. 14-ej Warsztat Mechaniczny. 

"FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13.30 Nowa Tkalnia koła 2, 4 l 5. 

SRODMIESCIE 
Ol godz. 16-ej Zjedn. Przem .• Jedw. O gonz. 

15.30 Zjedn. Przem. Gum. RTPD. O godz. 17 
koło przy Zw. Imv. Wojennych. O godz. 16.SO 
koło przy Zw. Zaw. O godz. 15-ej Urząd Po• 
cz.łowy Nr 1 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 16.30 Gazownia - koło II KEŁ., ko 

ła 4 i 12. O godz. 16-ej PZPW Nr. 36 koła 
2, 3 i 4, f, „Krygier'', Okręgowy Z~d Kin. 
O godz. 14-ej f. „Kebsz" - koło I, II kom. 
M. O. 

SRODMIEJSKA·PRAWA 
O godz. 14-ej f. „Eisert - Schweikert''­

~miana I. O godz. 16-ej Fabryka Szpulek, 
f. „Grabski" C. T. Składnica Nr 1, Zjedn. 
Dzliewiarskie, „Papierkol'', Zakłady Dziewiar­
skie, f •. „Seidel". O godz. 15-ej Państw. Fabr. 
Nr 12 - oddział 5. O godz. 15.30 „Durabela'' 
O godz 18-ej koło terenowe Nr. 2. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 - zmiana 

II, oddział pr.zygotowawczy. O godz. 16-ej 
f. „Miller i Banks". O godz. 15-ej Centrala 
Ry.bna. O godz. 14-ej 9 kom. M. O. O godz. 
13.30 Fabryka Nr 36 - oddział 7. 

BAŁUTY 
O godz. 15.30 tkalnia PZPJG Nr 8. O godz. 

14-ej 1 kom, M.O. O godz. 16-ej CSS., garbar 
nia „Mars". O godz. 17-ej ogólne zebranie 
kobiet-członkiń PPR. 

UWAGA! Jutro dnia 14 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się odprawa prelegentów i instruk­
torów d21ielnicy ~ródmieśicie., Obeonośćl 'o·bo;. 
wiązkowa. 

UWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY STARO· 
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie sekre 
tar1Zy wszystkich kół dzielnicy Staromfojskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

CENTRALA GOSPODARCZA 
.,S O L I D A R N O S C" 

Jaracza 6 

poszukuje • 

wykwalifikowanych BUCHALTERÓW bf 
co 

na cały dzień lub godz. wieczorne. ~ 

UWAGA AKADEMICY PEPEROWCY 
Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

zawiadamia, iż zebranie Koła Partyjnego od­
będzie się w środę dnia 14. I. 1948 r. w lo­
kalu Centralnej Szkoły PPR o godzinie 19.30. 

:Wa. zebraniu zostaną rozdane legitymacje. 

Koleiarze buduią dom WYlJOCzynkowy 

OL0S ·Nr. l3 
I 

Ze sportu 

o ••• ennych schodów· 
O czym mówi Łódź, gdy chwilowo zamilkł gong 

W łódzkim świat-' nie.porozumienia. Doszły już oille do takich 
ku sportowym już I roz~iarów, ż_e ostatnio . zgfo.sHo re.zygna~ję 
od dłuższego czasu dwóch zasłuzonych dz1alaczy boh>ersik~ch 
panuje nieznośny i były kapital!l ŁOZB , p. Okułow.icz oxa.z se­
.zastój. Cielkawycil kundaint i trener pięści a.ray ŁKS-u, p. Kowal­

WRÓCI CZY NIE WRÓCI? 
impirez sportowy·ch ski.„ 
mamy jaik na lekar-

Sympatycy Zrywu też mają tematy do dy• 
skusj.i. Przede wszystkim przypomniano sotbie 
sprnwę Wożniailde1wicz:a. Snuje się więc do­
mysły, czy Mor~ 'Wlróci, czy nie wróci na 
ring? Sprawą 11Moiryca" zainteiresował się po­
dobno sam generał Spychailski„. Są wJęc szam.· 
se na to, że memoriał Woźni akiewicza nie zo­
stanie schowany pO'd bibułę na czyimś biunku. 

6tw.o. Cz-asami ma 
się wrar.i:etnie, że 
SipO·rto1W>Cy łódzcy.„ 
za~·tra jtk.>0waGi. Gdy 
ru.e ma się wiele 
do roboty, szuka 
6ię wiadomości na 
m1esc1e. A więc 

posluc11aJmy, o etym dyskutują spor.towcy. 
BOKS I... DYPLOMACJA 

Zacznijmy od grupki miłośnilków ip.'ięki.ar­
slwa. Rozmowa ·toczy się otu przesważinie wo­
kół ro.zp:isamegc referendum w spr.aiwi,e meczu 
Grochów - Wairta. Jak będzie gło·sowała 
Łódź? 

- Sląsk już się wypowiedzia1, PopaJrl sta­
nowisko Warty i kto wie, <::z.y nie dojdzie do 
iponownego s.potka.nia w Po~wall1iu.„ - mówi 
czyjś głos. 

Ciekaw jestem, jakie staIDo·wisko zajmie 
Łódż. 

- Łódź poprze Warszawę - odzywa "l~ 
k toś inny. - Łódź zbyit blisko leży Wars-Zd­
wy, <Lby się„. narażać na popsucie sitosrunków 
sportowy.eh ze Stolicą. Zresztą, za pasem ma­
my mecz Łódź - Wairszawa. Warszawa mo­
głaby się obrazić i nie przyjechać do nas. 
Zresztą względy tlboczue m.e powinny tu od­
g•rywać 'hadnej roili, a prosta ucrzciwo•ść. Mia­
rodajnym może być tylko wylllik w xi.n.gu. 

Zgadza!II!y się z >tym w zup.ełiności, i j1aik się 
dmv:iadujemy z miairodajnych źródeł, ŁOZB 
zajmie właśnie takie stilllLOwisko. 

W ŁKS-IE COS SIĘ PSUJE.„ 
W kołach zbliżonych do ŁKS-u styiohać ta· 

jemnicze szepty. Kibice cho;dz.ą z zaitrosikany­
mi mi.nami i geslyku.lują o czymś. z wielkim 
p.rzejęciem. Coś w 1ym lllajstairszym, 1Dajbo· 
gail:\Szym w tradycje i lllaj1iczni.ejs2')'m ilclu1bi.e 
poczy·na się psuć. Jalk:ieś wewnębran.e tamciia, 

•!I §t11cznia 

Walne zebran~e k. s. „ Wima'' 
Wa.Lne doTOC'L'IJ.e rzebralllie KS „W~ma." od· 

będz.ie się w dniu 15 styc'ZlDlia br. o godzinie 
16.30 w pierwszym terminie, a o godzinie 17 
w drugim terminie w &ekireta,ria.cie klubu przy 
ul. Amii[ CzerwDnej Nr 54. 

Obecność W6Zystk.ich człooków obowiąz­
kowa. 

P.M.S. MA NA SUMIENIU GRZYBOWSKIEGO 
Temaitu do rozmów do&taTCzyił 1rówme:z: 

Gnzybowski. Obiooujący ten pięściara: został 
usu.nięty z !klub.u za„. opilstwo, GrzytboW!Slki 
wpadł w złe ·tiGwaa:zystwo i przychodził na bre­
nim.gi w S1ta1IJ.ie ~iebrzeźwYi!Il, , demoralizując 
swych koaegów. Uipol!D.i!naIDo go i pows.tawio· 
no mu czas na lllaprawę. Nic !ll'i·e pomogło, nie­
stety. 
W TRAMWAJU iNAJWtI~CEJ S•IĘ DOW:IESZ 

O KOLARZACH„. · 
o ikdairzach 111ajwJęcej ciekaiwostek. moma 

się nasłuchać w lbriaimwajach. Z jednym z ik.on­
'rolerów moi.naby było wieść dyskus1ję na ~ 
temait od Placu Reym01111ta do P.!aC'll Wolności, 
me ipokil!LaJWSZY mu naiwet biletu. Ale u teqo 
pam.a w :normalnym p!M.zczu i czaipoe rz: zieilo­
nym otoikiem mo.żm.a solę dowJ•edzieć wiiede. 
A więc„. 

Kola.rze łódzcy myś1lą jur.i: poważn~e o se-
wnie. 

Aby się o tym ipr.zeloo.nać, wys•tairo:y po­
do;bno iktóregoś wieczoru zajrrz.eć na uli'Cę Pir!zę­
dz.allniamą pod N-em 68, a ujrzymy wóvrcza.6 
w6zystkich ·l!las.zych mistraów !koła ipe>dCJJas 
przysiadów, o&kłonów i illlnych ,,l\vygiibasów". 
Za.iprawy rzimowej prowadzo:nej prrez i.lnstrulk­
fo.ra Miejskiego Uirzędu Wyc-ho.wa!llia Fizycz­
nego, F-d'łkiewicza. Opłatę z.a 7iaprawę uisz­
~ają ikluby, jedym.ie „Lutek" musi bulić fo!Tsę 
rz.a siebie. A wieci~ dlacr..ege>'? Bo od 1 stycz­
llria PietrasizeW\Ski Lucjan obrzyuna.ł zwollllieni•e 
z [)KS-<u i obecnie jes·t nieis.t:o:warzyszo1rrym. 

KTO DA 120 TYSIĘCY ZŁOTYCH? 
Brat Pie,bras.zewsk.iego, Maxi.an, obok zapra­

wy zimowej, na któTą reż uczę=a, ma jesz· 
cze czymś innym zapw:ąfmiętą głowę - a mia­
nowicie irolkami. Piet.raszewski I posta1J1owił 
skonstruować rolki z zegarem, które umożli· 
wiłyiby umąd:zanie ko·larzom łódzkim za1wodów 
jeszcze w zimie. Gdyby ·się to jednalk: jemu 
lllie udało (kosztorys rolek wyinosi 120 tysięcy 
złotych), istnieje po<lo·bno pro.jekt sprowadze· 

Sport UJ Zw. Zawodow11ch 

Samorządowcy- już pływają 
niedługo będą grali w ping-ponga i piłkę ręczną 

Związek Zaw. Piracowników Samo!Tządowych \Tel. 270-18, wewnętrany 12. 
przy5tą.pił do z;orgalllizo!Wania własnego klubu · Czyll'lla jest także sekcja ipływack.a. Ti!"en.i1IJ.gi 
~portowego. odbywają się w sDboty :na basenie YMCA. Za.pi 

W dnłu 9 bm. o.dbyło slię pierwsze ze'bramie sy na członków przyjmuje ob. Gruszczyński, 
organizacyjne, na którym wybraru:i tymczaso- tel. 280-47. 
wy ikomitet organizacyjny. Zehrani posramo- Prograim KS „Samorządowiec" przewiduje 
wili l!ladać nawopowstającemu klubowi nazwę: w najMiższym czasie uruchomienie n.astępują­
„.K;lub Sportowy Samorządowiec'', sJG-ót - KS cych sekcji: ping-pongowej, · gimnastycznej 
„Sa~orządowiec". o:raz piłki ręcznej . Zarząd ipoczynil staranla 

nia taikioh rolek z Poznamia. Tak czy owak, 
zapeWl!le tego rod'Zlaju impreza nas nie O!lllinie. 
WŁODARCZYK NIE ZASYPIA „GRUSZEK 

W POPIELE" 
Phlka,r,z,e ŁKS-u od dłuższego już czasu ?i~ 

żywa,ją msłużonego o<l!Poczytnku, i alby nie 
utracić zupe•ln.ie ko1ndycji, tańczą od czaJSu do 
czaisu na 6Wych „czairnych ikawach" w Tivołi. 
Jedyl!lrl.e Włoda.rczyik lllie zapomina o boisku. 
Ba.rdz:o często mor.i:ecie go tam ujneć Jalk: ipx.ze­
.bi·ega obrążenia bi.eżni krokiiem leklkoaitlety, to 
znów jak ćwiczy wykopy. 

Włodarczyik nie „za'Sy;pia grus7iek w po-
piele". Kr. 

A to spłatał im figla .•• 

W związku ze zbliżającą się Olimpiadą ddże 
nadzieje pokładali Anglicy w doskonałym bie­
gaozu Donaldzie Beiley. Tymczasem spotkał 
ich srogi zawód, gdyż Beiley postanowił wy· 
siąpić na Olimpiadzie w barwach„. Try'11idadu. 

Uwaga kolarze 1· 
Z.O.Z.łC. pmypom:i!na, że 17 bm. (w sobotę) 

o god.z.ini•e 17.30 w lokalu K.S. T.ra.mwajarzy 
przy 'Ul. 11 Li&topada 30, odbędzie się walne 
<loroc.z.ne zebramiie Związku, na którym obec· 
ncJ.ść WSJzystkich członków jest obowią'zk1JW<L 

W przededniu Olimpiud).} 

Hokeiści francuscy pozostaną w domu 
Francuski Komitet Olimpijski, w porozu­

mieniu z.e Związki-em Hok1ejowym, postam.owi! 
wycofać z udziału w Igrzyisikach swą repre-
7ientaicję hokejową. Woolug .zdam.i·a fa~howców 
przyczyDą decyzji Francu~kiego K1Jmitetu 
Olimpijsk!iego jest ibyt słaba forma reprezen­
tacji hokejowej, któxa nie ma szans na ode­
grame poważniejszej Toli w tumie ju 01limpi·j· 
is.kim, oraz trudności dewizowe. 

Pieorwsza sekcja, która już rozpoczęła swą w celu uzyskania sali w YMCA do za,prawy 
działalność, Jest sekcja szachowa. Rozgrywki gimnastycznej i piłki ręcznej . 
szaichowe odbywają się w środy i solbo.ty każ- Siedzibą Klubu jest Dom Związku, ul. Wól- STUDIUM 
de~o '.ygodni-a. W sobotę, dnia 17 bm., odbę- cz.ańska 5. Zapisy członków :przyjmuje sekre- DZIENNIKARSKO-PUBLICYSTYCZNE 
dz1e się losowame do .rozgrywek o tyt'lł mi- tari·at, tel. 269-35 od godz. 12-19, reflereint Związek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy-
strza Związku. ZCl!pisy przyjmuje ob. Sidńs!C spo,rtowy ob. Olechnowicz. pospolitej Polskiej objął patronat nad łódz-

• kim Studium Dziennikarsko-Publicystycznym Filmowcy wy1·ez· dz· a •. ~ do Karpacza Zapisy ~andydatów i ~ejestr~cja słuchacz; 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra· 

cowmków Filmowych R. P. - Wydział W. F 
i Spoir.tu, orga:nii?Juje dla członków Z.K.S. „Fil­
mowiec" w Pousce obóz narciaiIBki w Kampacz,u 
od 15 do 30 stycmia br. 

"f odbywa się w lokalu „Czytelnika" przy ul. 
Podczas obozu zDs·t-anie rozegrany tur111ej Piotrkowskiej 96, II p., pok. 210 w godzinach 

teni-sa 6fołowego o mistrzostwo Polski filmow-1 od 17 do 19 codziennie z wyjątkiem dni świą­
ców, w którym prócz ŁD·dzl w.ezmą udzi·ał za- tecznych i sobót. 
wodnicy Kraikowa, Gdyni i Wa.rs7-awy. I Ze względu na konieczność jak najrychlej-

. Z Łodzi wyjeżdża r:a obóz i mistrwstwa te- sz.ego. u:uchomienia Studium zainteresowani 
lllilsa stoło.wego 35 o:;ob. \ wmru niezwłocznie dopełnić formalności. 

Zb iża się ,,Spartakiada„ 
Sport radziecki w oczekiwamu nowych rekordów --

MosKw A. Ogło61Lo.ne ostatnio cyfry, 

Z inicjatywy kola PPR, .i&tniejącego przy 
parowozowni i w arszta,tach głównych w Gdai'i. · 
5ku, il"Orzpoczęto budowę czterech budynków, 
pnzeznaczo;nych na domy wypoczynkowe 
dla uczniów szlkół zawodowych Polski()h Kolei 
Państwowych i dla kolejarzy. Mi1nister&bwo 
prze;zm.aczyło na doprowaldz.enie tych budowli 
do sta1J1u użvwa'1ności 12,5 mHio'tl.a zl . Odbudo­
wę praep:rowadzają sami rnbotnicy. Cd'lk:owite 
ukończenie prac budowlanyclt lllastąpi z po­
czątkiem sezonu letniego. Dom wypoczynkowy 
zmie-śoi ~ jedniego tur~ ~d 1000 
..ot. 

do1tyczące ro1Zwo.ju sportu w Federacyjnej Re­
pu bli()e RDsyjs.kiej, świadczą dobi:bnie o ro.:wo­
ju wychowania fizycznego w Związ.ku Ra­
dzieckim. 

70.000 klubów sportowych, zrzeszających 
4 miliDny sportowców, jest dowodem, że sport 
Dbejmuje szerokie masy obywatel.i. Stała tro­
o&ka rządu o rozbudowę sieci urządzeń spo:rt.o­
wych jest podstarw<nvym czynnilkiem, ~tóry 
sprzyja umasowieniu kultury fizycmej. 

W okresie osta,tnich 10-du lait przed wojna 
wybudowano na terenie Federacyj·nej Republi­
lk! R~syjskiej 4117 sal gimnastycznych, 347 sta­
d1~mow ~ortowych z trybunami dla dzies·iąt· 
kow tysięcy łllltzJi, o•rao: t„880 o;bie!Mów dla 

sportów wodny<ch i zimowych. Masowemu 
ro:zwojDwi sporitu sprzyja również odpowied­
nia i!lość instruktorów i trenerów - abs0.~we·n­
tów średnich i Wyż$Zych uczelni •nychowil.111a 
flzycznego. Obecnie na tercni·e Republiki czyu­
nych jest 24 uczelni wychowania fizycr<1eq'), 

Po przejściu strasrnego kataklizmu, jaK."om 
była dla Federacji Republiki Rosyjskiej ostnt­
lllia wojna, sport odradza się w całej n~lni, 
a wyn:i.Jci sportowców są dowodem tęźvz~y fi. 
zycznej narodu. W dwa niespełna lata po woj· 
me na 1grzysknch Republiki, tzw. „Spart.1ki.a 
d~ie", ~:artuje 1 milion 200 ty;;ięcy 7.awodni­
kow, b11ąc szereg rekordów kra1jowyoh. Spor­
towcy Re.publiki sz.eroko ifozsJ.a'VJiili ~mię 7.w:ą-
7Jk.u Radzieoki•ego po;za granicami kraju. Dz.iś 
"~:ni """' .... .i...m„ ću•i.:ab.> '"'""'1llłowemu lekkoat· 

leci: Sew.J1iukowa, Czudina, Majuczaja, Kara• 
kulow, Pugac:zewski, rekordziści św1ia.ta w pod· 
nos:reniu ciężarów Nowalk, czy Boiko, ply,vacy 
Mcszkow i Boicze.nko. ły7wi·ar7ie Pe trow. Ani­
k?.now_. fasa·ko_w~ c.zy Karcl ina. Zawodnicy wv­
mkam1 swyffil 1 sukcesami w innych ~"'­
~twach Europy udowodnili, że sport radz1ec.Jt1 
Jest po1ęgą. 

W :o~u ubi_eg~ym zawodnicy Federacyjnej 
Re1:mbhk1 Rosy1sk1ej ust<ilili 238 rekordów Ra­
nnbltk; we ws1vst k ich n'emal qa!e-,i ar-h soo.r· 
tu .. Z cyfry tej 200 jest nowymi' rekord.ami 
Zw1ą1ku Rildziockiego. 

Rozp~czy~.aj~ca s.ię w bieżącym miesiącu 
~S~air.~1ada .z.l!mowa w Feder. Republke Ro· 
>~JskieJ przymesie niewątpliwie szerea wsp.­
małych w.:ynilk<)w. 


